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Zamordowany czy porwany 


Konsul sowiecki w Bukareszcie 


zaginął w niezwykle tajemniczych okolicznościach 


Charge d'Aftaires Z. S. S. R.|0 23-ej i że Butenko do tego 
w Bukareszcie Teodor Butenko | czasu nie wrócił. 


ZAGINĄŁ W ZAGADKO- 
WYCH OKOLICZNOŚCIACH. 
Przypuszczalnie stał się on 
ofiarą zamachu. Butenko, który 
. od czasu niedawnego odwołania 
posła Ostrowskiego, ` kieruje 
sprawami poselstwa Z. S. S. R. 
w: Bukareszcie, opuścił posel- 
stwo w niedzielę wieczorem 0- 
kolo godz. 20-tej, by samocho- 
dem udać się do swego miesz- 
kania, Szofer. poselstwa zapew- 
nia, że wysadził Butenkę przed 
demem i zaczekał, aż dyploma- 
ta zamknął za sobą drzwi, Od 
tej chwili 


BRAK O BUTENKO 
WIADOMOŚCI. 
y Służąca Butenki — Rumunka, 
zapewnia, że położyła się spać 
| REA 


| Samolot sip nb 


wyszła bez szwanku 


Samolot lotnika brytyjskiego 
Cloustona rozbił się wczoraj ra- 
no podczas lądowania w drodze 
powrotnej z Adany od Anglii, po 
"zaniechaniu przez Cloustora lo 
tu do Nowej Zelandii. Pilot i je' 
go towarzysz dziennikarz brytyj- 
ski wyszli bez szwanku. 


` Transxontynentalna 


sieć autostrad 


New York Times“ donosi, że 
w. kołach parlamentarnych oma- 
wiana jest żywo sprawa budowy 
transkontynentalnej sieci auto- 
strad, Plan ten spotkał się z ży- 
wym zrozumieniem, jako środek 
do: zwalczania bezrobocia. Prezy- 
dentowi Stanów Zjednoczonych 
został przedłożony projekt, prze 
widujący budowę 6 autostrad w 
kierunku z północy na południe i 
3 z zachodu na wschód. Wykona- 
nie planu kosztowałoby 8 miliar- 
dów dolarów. 


W poniedziałek rano była bar 

dzo zdziwiona, widząc, że 
BUTENKO NIE NOCOWAŁ 
W.DOMU. 

W godzinach przed południo- 
wych w poselstwie zaczęto się 
niepokoić i sekretarz udał się 
do mieszkania Butenki. W mie- 
szkaniu panował zupelny porzą- 
dek, lecz na schodach znalezio- 
no wiele podejrzanych plam, po- 
dobnych 
DO ŚWIEŻO WYWABIANYCH 

PLAM KRWL > 

Sekretarz zawiadomił niezwło 
cznię policję, poszukiwania nie 
daty jednak dotychczas rezulta- 


tów, W paselstwie Z, 8, S, R. 


są przelkcnani, że Butenko 
ZOSTAŁ PORWANY, LUB 
NAWET ZAMORDOWANY. 
Butenko przybył do Bukaresz- 
tu z Moskwy przed dwcma mie 
siącami i zamieszkał w cztero- 
pokojowym apartamencie przy 
cichej ulicy w pobliżu poselstwa. 
Dem składa się z 6 apartamen- 
tów. Cztery są zajęte przez funk 
cionariuszów sowieckieńo pose! 
stwa, jeden zajmuje właściciel 
-amionigv, jeden — ma'żejistwo 


WARSZAWA, SRODA 9 LUTEGO 1938 r. 


CENTRALNY 
s ORGAN 


„GAZETA ROBOTNICZA” Katowice, ul. Teatralna 12, 
„ROBOTNIK POZNANSKO-POMORSKI" Poznań, ul. Stroma 24, 


rumuńskie, Butenko ma 37 lat, 
Jego żona pozostaia z dzieckiem 
w Moskwie i miała wkrótce 
przyjechać do „Bukaresztu, 


* 
Urzędowa agencja rumuńska Ra- 


Te fakty są tość ciekawe 


ale wnioski nie trafiają nam do przekonania 


W: związku z ostatnimi zmiana. 
mi politycznymi w Niemczech, je- 


den z dzienników paryskich pod. | 


kreśla następujące fakty: 

1) powołanie na kierownicze 
stanowiska generałów  Keitla 
Brauchitscha, a nie min. Goerin- 
ga, jak tego pragnęli hitlerowcy, 

2) ustanowienie tajnej rady dla 
spraw zagranicznych, „która pod 
przewodnictwem barona: Neuratha 
przy współudziale szefów Reichs- 
wehry i admiralicji uzgadniać bę- 
dzie zasadnicze tezy. polityki za- 
granicznej Rzeszy, 

3) odwołanie p. von Ribentrop- 
pa z Londynu, gdzie nie osiągnął 


„em, LEWO" 


ROK XLI! 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZUNA GOTÓWKĄ, 


NIE 
(BEM 


DRUKARNIA 
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„ŁODŁIANIA* Łódź, AJ, Kościuszki 23, „ROJOTNIK PIOTRKONSKI" Piotrków Tryb. ul. Piłsudskiego 64 


dor donosi: Rząd wydał władzom 
sądowym i policji zarządzenie pro 
wadzenia  jaknajenergiczniejszego 
śledztwa w Sprawie zaginięcia 
charge d'affaires poselstwa Z, S. 
S. R. w Bukareszcie, 


on zbliżenia niemiecko - angielskie 
go, na czym szczególnie zależało 
przewódcom armii, 

,4) odwołanie z Rzymu p. von 
‘Hassela, który na Stanowisku am- 
basadora był najbardziej aktyw- 
nym realizatorem współpracy nie- 
miecko - włoskiej, 

5) odwołanie z Tokio p. von 
Dircksena, współtwórcy niemiec- 
ko - japońskiego paktu antykomu- 
nistycznego, 


6) odwołanie z Wiednia p. von | 


Papena, któremu nie powiodlo się 
poprawić stosunków niemiecko = 
austriackich. 


Makabryczn 


„ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI” Bialystok, Rynek Kościuszki 23, 


e odkrycie 


Głowa na słupie latarni 


Policja koncesji francuskiej zna | 
lazła wczoraj rano w RA 
na słupie latarnianym  zatkniętą 
głowę wydawcy pisma „Suczau- 
Wampau*. Do głowy dołączona 
była karteczka z napisem: „Tajne 
stowarzyszenie, którego zadaniem 
jest wykonywanie sprawiedliwoś- 
ci, dokonało tego czynu i prze- 
strzega wszystkich wydawców 
dzienników chińskich przed moż- 
liwością podobnego losu“. 


wniosek, że niemiecka polityka 
zagraniczna stanie się obecnie bar 
dziej... umiarkowana  (?!). Te 
wnioski nie bardzo trafiają nam 
do przekonania. 


nm Z e 


Dziennik „Suczau. -= Wampau* 


został zamknięty 19 stycznia przez 
Japończyków, gdyż nie chciał pod 


dać się cenzurze japońskiej. Wy- 
dawca prowadził: rokowania. z 
władzami japońskimi, ażeby uzy- 
skać zezwolenie na ponowne: o- 
twarcie, W- tym czasie otrzymał 
an telefoniczne powiadomienie © 
mającym nastąpić zamachu na je 
go życie. Pomimo grożby 'wydaw 
ca rokował dalej. W międzyczasie 
około 27 stycznia do redakcji 
dziennika rzucono dwukrotnie 
bomby, których ofiarą padło kil- 
ka osób. 

AL STII FORENE EE PROF? EPT OAT 


Tego należało się 


spodziewać 
„Extrapost* donosi, że. obecny, 
rząd. rumuński - zniósł wydany, 


przez poprzedni rząd liberalny za 
kaz przywozu książek hitlerow= 
skich. 


Obiąkane 


pomysły 


Hitlerowska kolyska wędrowna 


Z Kolonii donoszą, że jeden z 
tamtejszych oddziaiów `S; S. w 
trosce o pielęgnowanie i przekazy 


Z tych faktów pismo wyciąga j Wanie tradycyj S. S. z pokolenia 


Na froncie Teruel 


woiska rządowe rozpoczęły kontratak 


Komunikat ministerium obrony 
Hiszpanii donosi, że na froncie 
wschodnim wojska rządowe, któ- 
re opuściły w niedzielę Sierra Fa" 
lomera, przeprowadziły wczoraj 
kontratak, Wieś Alfambra pozo. 
stała narazie w rękach nieprzyja- 
ciela. Na odcinku Muela de Te- 
ruel rządowa piechota zdobyła 
wzgórze 1060, poiożone w pobli- 
żu wzgórza 1040, zdobytego w 
niedzielę. O godz. 11 rano stoczo” 
na została pod Teruel bitwa po- 
wietrzna z udziałem 100 samolo- 


z 


Rozbiórka Wysta 


wy Paryskiej 


tów z obu stron. Rządowe samo- 
loty myśliwskie zestrzelity 3 pła- 
towce niemieckie, zaś baterie prze 
ciwlotnicze jeden samolot „Jun* 


kers“ jeden — „Savoia“ i jeden 
nieznanego pochodzenia, który 
Pew 


Za udział 


w strajku. chłopskim 


Sąd Okręgowy w Tarnowie 'na 
sesji wyjazdowej w. Mielcu skazał 
2 oskarżonych o udział w strajku 
rolnym na 4 miesiące aresztu, a 
jednego na 3 miesiące, 


spadł za linię frontu po stronie 
powstańców. 


+% 
* 


Kwatera główna gen. Franco 
komunikuje: na odcinku Alfambra 
postępujemy naprzód i po złama- 
niu oporu nieprzyjaciela, dotarliś- 
my do rzeki Alfambra, zajęliśmy 
wsie Perales de Alfambra i Al- 
fambra, Zajęliśmy również pozy- 
cje Cana Remonda, wzgórze 1060, 
Cabera Aguda, Santa Quitera — 
wzgórza panujące nad wsiami Pe 
ralejos i Los Valles, dalej prowa- 
dzimy oczyszczanie terenu, pokry 
tego trupami wrogów. 


Wieloryb unieruchomił 


Niezwykłe . wydarzenie miało 
miejsce w porcie San Francisco. 
Wieloryb, który zabłąkat się z peł 
nego morza do poriu i wpłynąt do 
doków wewnętrznych, nie mógł 
znależć wyjścia z: Avant -portu i 
zaczął, jak szalony, pływać, od je- 
dnego mola do drugiego, uniemo- 
żliwiając , wejście i: wyjście ` okrę- 
tów. Władze portowe wezwały na 
pomoe szalupę z  harpunnikami, 
którzy próbują wieloryba unieszko 
dłiwić, Na molo portowym w San 


Francisco zebrały się tysiące ludzi, | 4 


przyglądających się z niezwykłym 


w poko!cnie, ufundowa: „wędrow- 
ną kołyskę“, która przechodzić bę 
dzie od ma:żeństwa do małżeń- 
stwa i służyć przez kilka miesięcy 
nowonarodzonym potomkom S. S. 
Do ko!yski doiączona jest księga, 
która zawierać będzie spis kolej- 


nych „mieszkańców" kołyski. Kae 
żdemu z dzieci, spędzających pier 
wsze miesiące życia w kolysce, 
poświęcone będzie w księdze spe- 
cjalne hasło, które symbolizować 
ma stałą łączność dziecka ze 
wspólnotą S..S. Na pierwszej stro 
nie księgi, ozdobionej swastyką i 
symbolami S. S., widnieją nazwi< 
ska fundatorów. 


w puszczy Białowieskiej 


PAT. donosi: 

Przy pięknej słonecznej pogo- 
dzie rozpoczął się wczoraj drugi 
dzień polowania, w którym. biorą 
udział Regent Horthy, Prezydent 


R. P., syn regenta, gen. Sosnkowe 
ski, gen. Schally, poseł węgierski 
w Warszawie de Hory oraz człon= 
kowie świty Regenta Węgier. 


Ośrodek wypoczyn<owy 
dia młodziaży polskiej z zagranicy 


zainteresowaniem szalonemu wielo |: 


rybowi, krążącemu po wodach ba ; 
senów „portowych. Pierwsze pró- | 


by lodzi wielorybniczej nie dały 


„wyniku, ponieważ nie mogia ona 


zbliżyć się do oszalaiego wielory- 
ba. Władze portowe miały zwró- 
cić się do czynników wojskowych, 


Na Gron:ku, w gminie kościeli. | 


by przy'pomocy artylerii unieszko | skiej, pod Zakopanem, w pięknej 


dliwić olbrzyma, paraliżującego 
cały ruch w porcie. '. 


l 


podtatrzańskiej okolicy, powstał 
całkowicie nowoczesny ośrodek o 


Sa. 


88 
NONE | 
at 
cącym, przeznaczony dla miodzic- 
ży polskiej, mieszkającej poza gra 
nicami kraju. 


charakierze wypoczynkowoc.. 


Budżet Sprawiedliwości 


w Komisji sejmowej 


Referent budżetu Sprawiedli- 
wości sen. Fudakowski przed 
przystąpieniem do omówienia 
działalności tego ministerium, 
wypowiedział kilka ciekawych w 
wag o współczesnym pojęciu spra: 
wiedliwości i o ewolucji, jaką 
przechodzi w naszych czasach 
moralność i pojęcie prawa. 


Mówca powiada: 


„Podważane są w imię nowych prẹ 
dów ideologicznych mormy moralności 
prywatnej i publicznej, ustała się nową 
etykę, zmieniają się pojęcia o rodzinie, 
własności, pojęcia dobra i zła, cnoty i 
przestępstwa. Jest to ruch powezechny 
i przenikliwy, mamy tego dowody tak 
w życia publicznym, jak i prywatnym. 
Cześć ludzka, stanowiąca najwyższe do. 
bro człowieka, bywa grabioua bezkar- 
nie, co więcej — odbywa się to pod 
przykrywką dobra publicznego i rzeko- 
mo rozgrzeszającej od wszelkich norm 
prawnych i moralnych, odrębności po- 
glłądów ideologicznych.. Na wyższym 
szezebla przejawia się to powszechnym 
uleganiom ludziom, a nie ideom i 
przekonaniom. Praktycznie znajduje to 
swój wyraz w formule, że czyn jest do- 
bry lub zły, w zależności od tego, kto 
go popęłnił. Państwo, którego funkcje 
gospodarcze i społeczne coraz głębiej 
wkraczają w dziedziny dotychczas za- 
chowane stosunkom prywatnym, sta- 
wiane jest często ponad prawo przez 
tych, którzy je reprezentują dlatego, że 
za sobą siłę przymusu i wykonania. 


Ileż to razy obywatel styka się z po- 
glądem, że czyn karalny dła jednostki, 
nie jest nim, gdy spełnia go Państwo*. 

+» (Groźżniejszym, niż naruszenie pra- 
wa jest bezkarność tego naruszenia, 
grożniejszym, niż zły czym, jest jego to- 
lerowanie. Groźnym jest stan lekcewa» 
żenia prawa. Dlatego miarą wykonania 
obowiązku przez państwowy organ 
sprawiedliwości jest stopień, w jakim 
on toleruje łamanie prawa i jego bez- 
karność*. 


ZWOLENNIK CHŁOSTY. 


Po tych © ść ciekawych uwa 
gach sprawozdawca wspomina o 
zbyt pochopnym pociąganiu do 
odpowiedzialności przedstawicieli 
władz „państwowych i wypowiada 
się, jak pos. Sioda w Sejmie, ja- 
ko zwolennik chłosty, na szczę 
ście tylko „w pewnych wypad- 
kach“. 


ZAPYTANIA. 


Po sprawozdaniu niektórzy se- 
natorowie zadawali pytania, 

S. Evert: Nawiązując do referatu, za- 
pytuje, co się dzieje z przedmiotami 
wyrabianemi masowo przez więźniów, 
np. łyżkami. Po odpowiedzi sprawo- 
zdawcy s. Fudakowskiego, że przedmie- 
ty te są używane na nżytek więzienni- 
ctwa, s. Evert zwraca uwagę, że ilość 
wyrabianych przedmiotów sięga dzie- 
siątków tysięcy. Następnie zapytuje © 
statystykę więźniów pod względem wy- 
znamiowym i prosi o wytłómaczenie 


przyczyny powolnego posłępa śledztwa 
w niektórych głośnych sprawach. 

S. Lechnicki: Zapytnje, jaka jest 
możliwość w stosznku do wszystkich 
więźniów odbywania kar w Wałentyno- 
wie, Mrowinie i Studzieńcu? oraz czy 
myśl p. sprawozda.'cy o karze chłosty 
jest uzgodniona z «ministerstwem? 

Na to ostatnie pytanie sprawozdawca 
s. Fudakowski odpowiada że jest to je- 
go myśl indywidualna nie uzgodałona 
z ministerstwem. 

S Pawelec porusza sprawę śmierci 
Paryłewiczowej i długiego trzymania 
jej w areszcie Śledczym. Czy wszczęte 
są dochodzenia przeciw winnym trzy- 
mania ciężko chorej w areszcie éled- 
czym bez doręczania aktu oskarżenia? 


str. 2 


Przegląd prasy 


„ALBO—ALBO*. 
Ukazał się zeszyt piąty krakow- 
ego tygodnika  literacko-poli- 
tycznego „Ałbo—Albo*. Osiem 
wielkich stronie o bogatej treści. 
Tytuły i autorów głównych «.ty- 
kułów podaliśmy już w oddziel 
nej notatce. Zwracamy uwagę na 
artykuły L. Kruczkowskiego (po- 
lemika na temat twórczości G. 
Daniłowskiego). Dudzińskiego 
(książka W. 'Vasilewskiej), Cy- 
ramkiewicza „O akt ostatni histo- 
rii Legionów“. Bardzo zajmują- 
cym jest studium tow. A. Próch- 
nika o powstaniu styczniowym, 
O roli „czerwonych“ tow. Próch- 
nik pisze: 
Inicjatywa powstania styemiowe» 
go należała do czerwonych. W ich 


PAOA NTE LI AO E E P I U TRE ZE E ET 
Oświadczenie pos. Ducha 


„Zmiana ordynacji wyborczejn eleży 
w sferze zainteresowań“... Sejmu obecnego 


Pos, dr. Kazimierz Duch złożył 
Klubowi Sprawozdawców Parla- 
mentarnych następujące oświad- 
czenie: $ 

Ulegając sugestiom moich wy- 
borców, którzy na wszystkich ze- 
braniach sprawozdawczych doma 
gali się zmiany ordynacji wybor- 
czej, postanowiłem po porozumie 
niu się z moim kolegą pos. Jedy- 


„Trudności endecji 


w zeznaniach świadków w procesie Doboszyńskiego 


W czwartym dniu rozprawy 
przeciw Doboszyńskiemu zeznają 
świadkowie obrony. 

. Student praw Jacek  Dziewoń- 
"ski opowiada o trudnościach, na 
jakie natrafiać miało Stronnictwo 
Narodowe w swej działalności 
na terenie pow. myślenickiego i 
krakowskiego. Świadek opisuje 
stosunki, jakie panowały w tam- 


rodowego, twierdząc, że władze 


policyjne nie pozwalały jej na 
rozwijanie działalności. 

Obrońca Macieliński zadaje 
świadkowi szereg pytań, które 


przewodniczący z powodu ich de: 
monstracyjnego charakteru uchy- 
la. 


Zeznania Świadków Walentego 


tejszej placówce Stronnictwa Na. | Kowalskiego, Józefa Ścibora i S. 


życie w Związku Sowieckim 


Niedawno był równy. Zoli i Balzakowi a obecnie 
uważany jest za „Wroga Ludu" 


W tych dniach odbyło się po* 
siedzenie plenum związku pisa- 
rzy sowieckich Ukrainy, na któ: 
rym zaatakowano bardzo ostro 
pisarza ukraińskiego  Kirylenk » 

Jak wynika z artykułu „Litera: 
turnoj Gaziety*, utwory Kirylen- 
ki uznano nie tylko za słabe pod 
względem artystycznym, lecz tak- 
że jako szkodliwe politycznie. 

Kirylenko do niedawna był w 
zmawany przez krytykę oficjalną 


za jednego z wybitniejszych pi- 
sarzy. Porównywano go z Balza 
kiem i z Zolą. Jego powieści, po- 
święcone stosunkom na wsi, były 
szeroko popularyzowane. Obecnie 
traktowane są jako  oszczerstwo, 
rzucone na rzeczywistość sowiec- 
ką. Co więcej okreśłono je jako 
trybunę wrogów dla „„bezczelne- 
go kontrrewolucyjnego oszezer 
stwa na partię, czerwoną armię 
i na ruch sowiecki. 


I tak niedobrze i tak ż.e 


„Prawda“ moskiewska atakuje 
prasę prowincjonalną za niski 
poziom. polityczny, czego dowo- 
dem jest masowe przedrukowywa 
nie przez prasę prowincjonalną ar 
tykułów wstępnych . dzienników 
stołecznych. Ilość przedrukowywa 
nych artykułów wstępnych w wie 
lu wypadkach przekracza 60 pro- 
cent, a w niektórych dziennikach 


prowincjonalnych liczba samodziel 
nych artykułów wstępnych w cią- 
gu roku nie wynosi więcej, niż 10, 
przy czym artykuły te są suche 
i mają charakter okólników. Taki 
stan rzeczy „Prawda” tłumaczy 
m. in. obawą redaktorów prowin- 
cjonalnych popełnienia jakiegoś 
biędu politycznego, 


Bitwa z kłusownikami 


w łasach powiału tarnobrzeskiego 


W czasie obławy leśnej w gmi- 
nie Stale, powiatu tarnobrzeskie- 
go, doszło do wymiany strzałów 


Jaką bętziemy mieśi 
dziś pogodę? 


Naogół dość pogodnie, lecz w za- 
chodniej połowie Polski zachmurzenie 
neco większe i miejscami mgły. W 
górach w ciągu dnia lek«i mróz, po- 


i po- 
wyżej O. Widzialność dość dobra, a 
jedynie miejscami osłabiona wskutek 
jn" og chmur od 300 m. na 
odzie, wyższająca się ku 
wschodowi kraju, 


między policją a kłusownikami. W 
chwili, gdy postezunkowi wkro- 
czyli do lasu, kłusownicy zasypali 
ich gradem strzałów  karabino- 
wych. Idący na czele oddziału ko- 
mendant posterunku Kazimierz Ko 
zak został ciężko ranny. Przewie- 
ziono go w stanie ciężkim do szpi 
tala. 


W wyniku obławy schwytano 
dwuch kłusowników z karabinami 
w ręku. Pozostali zdołali zbiec. 
Policja prowadzi energiczny po- 
ścig. Na miejsce wypadku wyje- 
chali z Rzeszowa prokurator i sę- 
dzia śledczy, 


Dulskiego nie wnoszą do sprawy 
nic szczególnego. 

Em. inspektor szkołny Józef So 
biecki zeznaje, że działacze Str. 
Narodowego mieli trudności przy 
założeniu  bezprocentowej 


wiedzi wynika, żę w statucie byty 
braki natury formalnej. 

Franciszek Jetonkiewicz twier. 
dzi w swych zeznaniach, że wła 
dze czyniły trudności Stronnic- 
twu Narodowemu w jego dzia?ał. 
ności w powiatach myślenickim * 
krakowskim i przytacza szereg 
wypadków, w których jego zda. 
niem władze postąpiły nieshusz- 
nie, rozwiązując zebrania stron 
nictwa. 

Po krótkiej przerwie dalej 
znawali śwładkowie. 


ze. 


kasy, 
pożyczkowej. Z urzędowej odpo<: 


nakiem i kilkoma posłami krakow niach po. prom nie ma 
skiej grupy regionalnej na, własną | g0 Języka. 


rękę opracować projekt nowej or- 
dynacji wyberczej do Sejmu i Se- 
natu. Prejęki został ostatecznie u- 
stalony i zredagowany dnia 22-go 


styczna į miał być zgłoszony doj» > 
7 5 Ay 4 tiłych względów za „Warszawskim 


faski marszałkowskiej w dniu 
lutego b. r. 

Pragigc zapewnić projektowi 
szansę pizejścia, rozpocząłem roz 
mowy z wielomą kolegami, aby 
ich zainteresować tym*zagadnie- 
niem. Po nawiązaniu kontaktu z 
wieloma kolegami różnych grup 
regionałnych nabrałem przekona- 
nia, iż sprawa zmiany ordynacji 
wyborczej nie leży w aferze zain. 
teresowań Sejmu i żaden projekt 
zmiany obecnie obowiązującej or 
dynacjj nie ma najmniejszych 
szans przejścia w parlamencie. — 


(Podkreślenia nasze — Przyp. 
Red.). 
Ponieważ wnoszenie projektu 


w tych warunkach miałoby jedy- 
nie znamię demonstracji bez żad- 
nych praktycznych skutków, zre- 
zygnowałem dobrowolnie z wnie- 
sienia go w tej sesji do łaski mar 
szałkowskiej, z tym jednak, że 
projekt jest do dyspozycji Sejmu 
t może być w każdej chwili samo 
dzielnie lub razem z innymi pro- 
jektami zgłoszony jako wniosek 
poselski, o ilẹ Seim nabierze prze 
konaria, iż sprawa ta nabrała ak- 
tualności. 


Szpiedzy w arsenale 


W chwili obecnej odbywa się 
przed trybunałem policyjnym przy 
Bowstreet w Londynie proces 
przeciw 4-rem urzędnikom arsena 
łu w Wolwich: Albertowi Wil- 
liams, George'owi Whomack, Per 
cy'emu Glading i Charłes'owi Mun 
day, którzy oskarżeni są o wyda- 
nie państwu cudzoziemskiemu —— 
jak wynika z treści obrad Sowie- 
tom — sekretów państwowych.— 
Podczas obrad zeznawała agent- 
ka Intelligence Service, młoda pan 
na, nazwisko której trzymane jest 
w tajemnicy Z zeznań jej wyni- 
ka, że organizacja szpiegowska 


państwa obcego była nadzwyczaj 
rozwinięta w stolicy Anglii. Ze- 
znawał również jeden z agentów 
kontrwywiadu angielskiego, któ- 
rego zeznania wyświetliły rolę 
czterech oskarżonych. Następne 
posiedzenie trybunału, które od- 
będzie się w piątek, będzie tajne 
z powodu przedstawienia sądowi 
całego szeregu dokumentów, któ- 
rych treść została zakomunikowa 
na agentom obcego państwa, 

Proces wywołuje tak w prasie, 
jak i w opinii publicznej wielkie 
zainteresowanie, 


posiada na składzie następujące wydawnictwa: 


„MŁODZIEŻ POD OBUCHEM BEZROBOCIA” 
Cena 5 gr. (za 100 egz. — 3 zł.)| trzyliśmy pytajnikiem kolportowa 
„PROGRAM 1 STATUT ORGANIZACYJNY” 
Cena 15 gr. (za 100 esz.—10 zł)! 


„PROGRAM P, P. S$.” — uchwalony na XXIV Kongresie | 
w Radomiu dnia 2 lutegc 1937 r. 


„JUTRO MŁODZIEŻY” 


Cena 5 gr. (za 100 egz. 


„SPRAWNOŚĆ CIAŁA I UMYSŁU” 
Cena 25 gr. (za 50 egz.— 10 zł.) 


Zamówienia na 
z gotówką na ad 


| ższe wydawnictwa należy nadsyłać 
re: Sokretoriato Generalnego C. K. W. P. P.S. 
|. Warecka 7, lub za pośradniztwam P. R J=N M 


| 


P. $. | 


74. | 


obozie znalazła swój wyraz niezło- 
mna wola narodu polskiego odzyska- 
mia niepodległego bytu, oni repre- 
zentowali ideę czynnej. zbrojnej 
walki z zaborcami. Inicjatywa ta 
musiała torować sobie drogę wbrew 
poglądom części społeczeństwa pol 
skiego, która albo odrzucała cel, jako 
zbyt śmiały i nierealny, albo kwe- 
stionowała drogę rewolucyjną, jako 
beznadziejną i szałoną. Inicjatywa 
ta została potępiona nazajutrz po 
klęsce, jako „szkodliwy romantyzm* 
Zaczęła się polityka, oparta na ra- 
chunku trzeźwości. Inicjatywa ta 
jest dziś jeszcze potępiona przez pe- 
wien odłam polskiego społeczeń- 
stwa, jako intryga wrogich i obcych 
żywiołów. 

Ten artykuł daje bardzo przej- 
rzystą syntezę powstania stycznio- 
wego. Zasługnj* na uważne prze” 
czytanie. 


TARCIA W ENDECJI 


W endecji trwają poważne tar- 
cia. Niektórzy nawet powiadają: 
„rozkład“. To zapewne przesada, 
ale tarcia są tak wielkie, że w naj- 
ważniejszych nawet  zagadnie- 


Weźmy np. politykę 
zagraniczną, „Warszawski Dzien: 
nik Narodowy* posterował 
śmiało w stronę otwartego i 
względnego hitlerofilstwa. Atoli 
Kurier Poznański“ ze zrozumia- 
Dziennikiem Narodowym“ nie 
poszedł. 

Te wszystkie urozmaicone opi 
nie zestawia „Kurier Poranny“ w 
obsgsrnym przeglądzie pracy. Co 
to wszystko znaczy? zapytuje. 
Wszak: wybitny członek Stronni- 
ctwa St. Strońsk: jest naczelnym 
publicysta „morżowej“ (Stronni- 
ctwo Pracy) „Polonii* i ostro 
zwalcza politykę swej partii. 
Wszak wileński dziennik stronni- 
ctwa uważa różnice w poglądach 
między warszawskim dziennikiem 
tegoż Stronnictwa na Ligę Naro- 
dów a publicystyką „p. Strońskie- 
go — za „drugorzędną*. Jakić 
niesamowity bałagan! Co to 
wszystko znaczy? 

Odpowiedź może być mnowu tylko 
jedna: stanowisko „Kuriera Po- 
znańskiego* w świetle jego wła 
snych wynurzeń świadczy — obok 
sprawy p. St. Strońskiego — 0 zw 
pełnym rozkładzie partii i pannję- 
cym w niej zamieszaniu programo- 
wym. 

A teraz jeszcze ta różnica 
(„drugorzędna*!) w pogladach 
na ligę Narodów. „Kur. Poran- 
ny* nisze: 

Składamy broń. Jeżeli opinia p. 
St. Kozickiego, określającego Ligę 


sobie | zagranicznej, j 
bez- | teron“, bardziej nieprzejednany 


aer ZZ Z a e 


Narodów, jako narzędzie mìęđzyna- 
rodowego żydowstwa i masonerii dla 
„orgami tak  miarodajnego, jak 
„Dziennik Wileński“, jest sprawą... 
drugorzędną. weszliśmy z labiryntu 

w dżunglę. 

Już nic teraz nie wiemy. A raczej 
wiemy tylko jedno: że w Stronni- 
ctwie Narodowym nie wiedzę, co 
czynią. Tak musiało wyglądać w 
wieży Babel, w najkrytyczniejszym 
momencie, kiedy wieża się już wa- 
lila. 

Istotnie, rozgardiasz wprost nie- 
prawdopodobny. A „Warszawski 
Dziennik Narodowy“ wciąż zape- 
wnia, że ona, że tylko ona, ende- 
cja, ma jedynie zbawcze dla na 
rodu polskiego wskazówki... Ale 
które?! Czy te z „Warszawskiego 
Dziennika Narodowego*, czy też 
te z „Kuriera Poznańskiego“? 

PRZEŁOM W NIEMCZECH. 

Wielki przełom w Niemczech 
przykuwa powszechną uwagę. 
Francuska prasa pisze o nim bar- 
dzo wiele. Bratni „Populaire* w 
artykule tow. Leroux (z 5 lute 


go) oświadcza, że wraz z obję 


wspólne- | ciem spraw zagranicznych przez 


Ribbentroppa rozpoczyna się O- 


ISTRZEJSZY KURS w polityce 


ostrzejsza „walka o 


„rewizjonizm. 

Radykałny zaś „L'Oenvre* wi 
dzi źródło przełomu W ROZPA- 
CZLIWEJ SYTUACJI Musol- 
niego. Duce znajduje się w cięż- 
kiej sytnacji gospodarczej, finan 
sowej ete. Aby dopomóc Musso» 
limiemu, trzeba było złamać ar 
mię, bo armia sprzeciwiała się 
„radykalnej“, awanturniczej tak 
tyce, 

„Czas“ poświęca niemieckiemu 
przełomowi obszerny artykuł 
wstępny. Uspokaja opinię tym 
argumentem, że na razie Niemey 
będą musieli zagoić rany, zadane 
armii, a to wymaga czasu i utru 
dnia awantury. Poza tym (słusz- 
nie) stwierdza, że armia została 
upartyjniona i że wobec tego o- 
becnie w „totalnym“ państwie 
niemieckim czynników czysto 
państwowych zbrakło. To wyka- 
zuje ujemne dła państwa skutki 
systemu monopartyjnego? 

5 I to jest Janiso etga któ- 
ry każe nam strój totalny nieza- 
leżnie od chwilowych jego sukcesów 
uważać za system na dłuższą metę 
szkodliwy, system, który dezorgani- 
zuje życie narodu. 

W ten sposób naprawdę CIE- 
SZY SIĘ z n'emieckiego przeło- 
mu tylko endecja.. Raczej jej 


część 
K. CZ. 


WANE AA EE EPAR OOZEOY PRZE OOOZ OEOZEEEY 


Nie pięć klas, lecz pięć części losu. 


Mimo licznych wyjaśnień, podawa- 
nych do wiadomości pubł'cznej, znaj- 
dują się jeszcze gracze, którzy Się 
nie orientują na czym polega istota 
zmian, wprowadzonych do Bio 
czterdziestej pierwszej Loterii Klaso 
wej przez ę Polskiego Mono- 
polu Loteryjnego. Niektórzy z nich 
np. przypuszczają, że powrócono do 
dawnego podz'ału loteryj na pięć 
klas, zamiast obowiązującego od dłuż 
szego czasu systemu czteroklasowe- 


FO otóż należy stwierdz'ć, że pod tym 
względem żadne zmiany nie nastą- 
viły i że czterdziesta pierwsza 
ria Klasowa składać się będzie, po- 


dobnie, jak i poprzednie Loterie, po- 
cząwszy od 28-ej, z czterech klas. 
Zmianie natomiast uległa zasada 


podziału losów, Gdy dotychczas ka- 
żdy los dzielił się na osężel, 


oznaczonej literami a, b, c, d, to 

cnie dzieli się On na pięć części, przy 
czym piata część oznaczona jest 
lejną literą e, W ten sposób wszyst- 
yła wygrane, w każdej z 


części losu i tą drogą zwsększyć swój 


Lote- | udział w ewentualnej wygranej. 


OSSEA AS WAS A EEEE TIE PPE POS E 


KOMUNIKAT WYDAwNiczY| Plotka o rozstrzelaniu 


SEKRETARIAT GENERALNY C. K. W. P. P. S. 


znanego skrzypka Dawida Oistracha 


We wczorajszym numerze Opa- 


ną przez część prasy zagranicznej 
wiadomość o rzekomym rozstrze- 
laniu młodego , utalentowanego 
skrzypka sowieckiego Dawida Oj- 
stracha. Wiadomość okazała się 


l 
Cena 10 gr. (za 100 egz = 5 zł.) nieprawdziwą. 


Znakomity skrzypek po powro- 


— 4 zł\| cie z międzynarodowego konkur- 


su gry skrzypcowej im. Ysaye'a 
w Brukseli (na którym to kon- 
kursie uzyskał pierwszą nagrodę) 
daje stale koncerty na terenie Z. 
S. S. R. Ostatni koncert, uwieńczo 
ny wielkim powodzeniem, odbył 
się 1 lutego w Moskwie, 

Równie bezpodstawne są pogło 


ski o rzekomym aresztowaniy wir 
tuoza Borysa Goldsteina, 


Pokwitowania 


NA GŁODNE DZIECI 
HISZPANII, 

Kaleciński Edward — Tarnów, 
zamiast wieńców na trumnę Afr 
drzeja Struga zł, 15. 

Stanisław Gutowicz zł. 3. 


NA ROBOTNICZE TOWARZY» 
STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI. 
Dla uczczenia pamięci lekarza 

spolecznika, najdroższego przyja- 

ciela, najlepszego kolegi i człowie 
ka Dr. A. Kamlera — składa gru- 

pa lekarzy Wolskich zł. 70. 


Miłość czy nienawiść 


Str. 


3 
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Rozmyślania ks. dr. Wądołowskiego 6: socjaliźmie 


Zaiste, trudno spotkać w pol- | 
skiej literaturze obozu klerykalne- | 
go coś naprwadę ciekawego © So. | 
cjalizmie. Niech by sobie była kry- 
tyka najostrzejsza! Ale niech przy 
najmniej ujawni 1) pewną dozę 
obiektywizmu; 2) szeroką znajo- 
mość przedmiotu; 3) jakieś cieka. 
wsze spostrzeżenia i zestawienia. 
W francuskiej literaturze | 
nej spotykamy sporo rzeczy Cie. | 
kawych, np. ostatnio wielką pra- | 
cę pewnego jezuity o Sorelu. Ar 
w Polsce... pożal się, Boże! | | 

W niedzielnym numerze „Kurie- | 
ra Warszawskiego" występuje ks. 
dr. Wądołowski Z rozmyślaniami 
na temat Marksa i Socjalizmu. Ale 
cóż za ubożuchne myśli! cóż za 
znajomość przedmiotu!., Cała 
„myśl” (stara, oklepana) polega 
na tym, że Socjalizm — to walka 
klas. A walka klas — to nienawiść! 
Czy nie lepiej, nie wznioślej budo 
wać nowe życie na miłości, a nie 
na. nienawiści? 

Szkoda pisać o tych prymityw- 
nych starych „myślach“. Ale cho- 
dzi nam nie o ten nieudolny arty- 
kulik. Chodzi o fałszywą metodę 
klerykalnego rozumowania. 

Walka klas... Przede wszystkim 
dlaczego autor sądzi, że — wedle 
socjalistów — ma istnieć aż „dzi. 


-— ach, poco? — woła z goryczą 


ks. Wądołowski — budować spra 
wę na nienawiści, a nie na miłości? 

Zawsze jednak będzie nie do 
przyjęcia zasada, jakoby jedynie 
walka klas stanowiła ideał, a nie- 
nawiść obowiązek(? I). 

Rozumiemy teraz niebezpieczeń- 
stwo, jakie zagraża społeczeństwu 
ze strony socjalizmu i komunizmu, 
głoszących walkę klas, wnoszą- 
cych przez to ustawiczny ferment 
do życią ludzkiego. 

Dlatego katolicyzm przeciwsta: 
wia {sẹ bezwzględnie tej fałszy. 
wej mistyce wałki klas. Wysuwa 
natomiast inną  mistykę, jakże 
zdrową, jakże dobroczynną! 


Cała ta napuszona frazeologia, 
niestety, maskuje obronę klas po- 
siadających. Czy autor sądzi, że 
bez walki udałoby się poprawić 
dawny, straszny stan klasy robotni 
czej? Gdzież była wówczas ta „mu 
łość“ kleru į dlaczego nie spowo- 
dowała korzystnych zmian? Czy 
ks, Wądołowski wie, że nawet 
niektórzy polscy publicyści chadec 
cy przyznali, iż bez socjalistyczne- 
go ruchu położenie robotnika by 
się nie poprawiło? Czy autor zna 
społeczne źródła Encykliki „Re- 
rum Novarum“? Dlaczego ukaza- 
ła się tak późno? 

I skąd ks. Wądołowski wziął 
ten „obowiązek nienawiści" (1) w 


jest — łagodnie się wyrażając — 
nader, nader słabiutki, słabiuteń. 
ki. A na żakończenie ks. W. w 

nieprzebranej swej naiwności pi- 
sze: 
Znalazł się więc środek na zli- 
kwidowanie eksploatacji klasy 
przez klasę bez wzajemnego ich 
niszczenia, odwrotnie, prowadzący 
do sharmonizowanią napozór prze 
ciwnych stanowisk. 

„Znalazł się środek"... No, nare- 
Szcie. Ale z tym hasłem „miłości“ 
ks. Wądołowski powinien zwrócić 
się także do pracodawców! Chce- 
my wierzyć, że „środek“ nie zawie 
dzie. Zwłaszcza w kartelach i spół 
kach akcyjnych. 


Głosi ona jedność organizmu | socjalizmie? 
społecznego. Krótko mówiąc, cały artykulik K. CZAPIŃSKI. 
WRZ ZIEKDWA 


Nie lekceważyć życia górnika! 


Nigdy jeszcze w górnictwie ślą- | 


* Drugą przyczyną 


masowości' górniczym wydawać będą oni o- 


skim nie było tylu wypadków nie- wypadków jest dostarczanie gór- pinię o tym, kto zawinił, że na- 


szczęśliwych, co w ostatnich cza- 
sach. Codziennie giną górnicy pod 
zwałami węgla albo stropu, CO- 


ka nienawiść do innej klasy“? Wła | dziennie ulegają ciężkiemu kalec- 
śnie socjalizm odwrotnie, organi. twu. Opinia publiczna, uspakajana 


zuje walkę klasową proletariatu, | 
a więc pozbawia ją „dzikiego“ cha : 
rakteru i wprowadza w łożysko nia dla wyjaśnienia i 


komunikatami prasowymi, że wła- | 
dze górnicze wszczęły dochodze- 
ustalenia 


systematycznych, celowych wysił.'| przyczyn wypadku, po ukończeniu 


ków. Pozatym nie jest prawdą, że 
marksizm wszystko sprowadza do 
walki tylko dwóch kfas. Natural. 
nie, obecnie góruje walka prole- 
tariatu (i jego sojuszników) z bur 
żuazją ; jej sojusznikami. Ale mark 
sizm nie upraszcza tak rzeczywis. 
tości, jak to przedstawia nasz au- 
tor. Niech ks. dobrodziej zajrzy 
np. do Marksa „Krytyki gotajskie- 
"żo- programu', gdzie Marks pole. 
mizuje z tezą Lassalle'a, że poza 
proletariatem wszystkie inne war- 
stwy stanowią „jedną reakcyjną 
masę", Nie upraszczajmy, nie pry- 
mitywizujmy w polemice cudzych 
poglądów. 

Ks. Wądołowski nie chce (zresz 
tą nie ma prawa...) zrozumieć 
jednej rzeczy podstawowej: że 
walka kias — to histo. 
ryczny, który istnieje niezależ. 
nie od dobrej czy złej woli 
socjalistów. Nie socjaliści go wy- 
myślili. Stosunek jest raczej od- 
wrotny: nie walka klas jest produk 
tem Socjałizmu, lecz raczej ruch 
socjalistyczny jest produktem wal 
kl klas. Gdy proletariatu nie było 
jeszcze, odbywała się walka kla- 
sowa burżuazji z warstwą ziemiań 
ską, szlachecką, feudalną. Rok 
1789 we Francji był produktem wal 
ki klas. Rozumiał to już przed Mar- 
ksem Saint Simon w swych koncep 
cjach historycznych. Pisali o tym 
francuscy historycy epoki Restau- 
racji i t.-d. 

Ale ks. Wądołowskiego razi — 
„wyłączność socjalistycznej walk; 
klasowej. Czy już — pyta ze zgro 
zą — naprawdę burżuazja nie ma 
nic wspólnego z proletariatem, czy 
ich nic, absolutnie nic nie łączy? 
Niestety, ks. Wądołowski ma 
bardzo słabe pojęcie o literaturze 
socjalistycznej (ale poco w ta. 
kim razie pisuje na ten temat?). 
Niech więc sobie weźmie daw- 
niejszą pracę marksisty O. Bau. 
era o kwestii  narodowościo. 
wej. A zobaczy tam, że bur- 
żuazję i proletariat łączą „wspól. 
nota kulturalna“ i „wspólnota ło- 
su“ (Schiu«sals gemeinschaft}. Na 
tomiast rozłącza — interes klaso- 
wy, socjalny. Poco więc mówić o 
jakiejś absolutnej wyłączności? 
Polscy socjaliści są niepodległościo 
wcami, czyli że już z tego tytułu 
odrzucają absolutną wyłączność. 
Zresztą absolutna wyłączność (na 
tym samym terytorium!) jest wo- 
góle absurdem. 

„! jeszcze jedno: ks. Wądołowski 
cierpi widocznie na „daltonizm“, 
na rodzaj niedowidztwa. Widzi 
bowiem tytko walkę klas, prowa- 
dzoną przez proletariat. Nie spo- 
strzega jakoś, że proces jest dwu. 
stromy! Że burżuazja ze swej stro 
ny także prowadzi walkę klasową 
(lokauty, nacisk wszelkiego rodza 
ju, represje, faszyzm). Prawdziwy 
chrześcijanin nie powinien być tak 
jednostronnym... 


į bezpieczenia miejsca pracy, 


których nietylko wyjaśni przyczy- 
ny wypadku, ale tych, co zawinili 
pociągnie do odpowiedzialności 
karnej — bardzo rzadko dowia- 
duje się naprawdę o przyczynach 
io liczbach wypadków; a ta licz- 
ba dochodzi do zżastraszających 
rozmiarów. 


Na masę wypadków w górniet- 
wie i to w większości śmiertel- 
nych albo ż następstwem ciężkie- 
go kalectwa składają się następu- 
jące przyczyny: dalsze i ciągłe 
„Śribowanie* wydajności pracy, 
złe drzewo do zabudowania i za- 
wierzchowna _ lustracja kopalń | 
przez kontrolerów władz górni- | 
czych i niedostateczne sankcje kar | 
ne przeciw osobom, które bezpo- 
średnio albo pośrednio są winni 
danemu wypadkowi. 


Przed skróceniem czasu pracy 
wydajność wynosiła 2.160 klg. na 
każdego robotnika, zatrudnionego 
w górnictwie śląskim. Po Skróce- 
niu czasu pracy wydajność ta 
wcale nie obniżyła się w stosunku 
do skróconego czasu pracy, — bo 
przemysłowcy stanęli na stanowi. 
sku, żę mimo skróconego czasu 
pracy nie mogą podwyższyć kosz- 
tów własnych. Ustawodawca, po- 
wołujący do życia ustawę o skró- 
ceniu czasu pracy „na dole", nie 
ustalając efektywnego czasu pra- 
cy w t. zw. przodkach, pozwolił 
przcodawcom na przedsięwzięcie 
takich zarządzeń technicznych, że 
istotny, prawdziwy czas pracy „w 
przodkach“ nie uległ skróceniu. 
Przyspieszono zjazd i wyjazd — 
przyspieszono transport górników 
z podszybia do miejsca pracy. Gór 
nik, który od wejścia na klatkę aż 
do zejścia z niej, wszystko wyko 
nywać musi pośpiesznie, żyje i 
pracuje w konsekwencji stałego 
pośpiechu w stanie stałego pod- 
niecenia. Popędzany przez dozor- 
cę w „przodku“, a zwłaszcza przy 
odbudowie ścianowej, do najwięk 
szej wydajności wyczerpuje się 
przedwcześnie fizycznie; nie do- 
strzega często znaków zbliżającej 
się katestrofv. Żądanie najwięk- 
szej wydajności sprawia nadto, 
że górnik, któremu po piętach dep 
ce dozorca, mało czasy poświęca 
zabudowaniu i zabezpieczeniu 
miejsca pracy, zabezpiecza miej. 
sce przcy tylko z konieczności. 

Górnik, napędzany do jaknaj- 
większej wydajności na niedbale i 
niedostatecznie zabezpieczonym 
miejscu pracy, wpada w objęcia 
śmierci dlatego, że niektórzy pa- 
nowie inżynierowie gonią za tan- 
tiemą, za opinią dobrych eksploa- 
tatoróćw siły ludzkiej, za opinią, że 
tylko dzięki „zdolnościom“ takich 
inżynierów, koszty własne, mimo 
skróconego czasu pracy, nie pod- 


4 wreszcie rzecz ostatnia. Poco, | niosły się. 


nikom do zabudowy świeżego i 
mokrego drzewa. Każdy górnik 
wie, żę zabudowując „przodek“ 
drzewem suchem, w drzewie tym 
właśnie widzi zarazem sygnalistę 
niebezpieczeństwa. Trzask suchej 
stropricy zapowiada 
się stropu, wykrzywianie albo ła- 
mnie się suchego stempla zapo- 
wiada takie ciśnienie, które grozi 
zawaleniem się miejsca pracy, al- 


bo dojścia do niego. Te kilkagro. 
szowe oszczędnośii na budulcu zwyczajom niektórych pism „na | "yć daiat i — wobec 
go 


nie mogą odgrywać większej, roli, 


Milka słó 


o procesie p. inż. Doboszyńskiego 


obrywanie i 


stąpił wypadek ze śmiercią albo 
ciężkim kalectwem górnika, 


JÓZEF JANTA, 
NEII TEDE Dea- noni 


w 


Unikamy z reguły — wbrew! 


| rodowych” — omawiania proce- 


jeżeli chce się zapobiedz masowo | sów sądowych zanim Sąd nie po 


ści wypadków. 


weźmie decyzji; wytwarzanie 


Kontrola władz górniczych nad | „atmosiery”, wrogiej dla oskar- 


starem bezpieczeństwa 


kopalń | żonego czy dla oskarżonych, nie 


jest niedostateczna i wybitnie a. |ułatwia, tylko utrudnia Sądowi 


matorska. Po ostatniej katastrofie 
w kopalni „Giesche“, w. której zgi 
nęło 6 górników, opowiadali mi 
górnicy, w jaki sposób odbywa się 
lustracja kopalni przez kontrolera 
urzędu górniczego. Otóż kierowni 
ctwo kopalni, uprzedzone na kil- 
ka dni przed tym o lustracji, do- 
prowadza jeden albo dwa oddzia- 
ły do porządku i tam kieruje 
kortrolera. Górnicy są zdania, że 
gdyby kontrcler skomunikował się 
z radą załogową i mężami zaufa- 
nia przed lustracją kopalń — to 
wskazanoby mu te wszystkie nie- 
porządki, które są właściwymi 
przyczynami katastrof górniczych. 

Ostatnie masowe katastrofy w 
kopalrsach śląskich zmusiły Za- 


| dojście do rozstrzygnięcia na- 
| prawde bezstronnego, napraw- 
ide sprawiedliwego. 

hcieliśmy zastosować tę sa- 
mą metodę i do procesu p. inż. 
| Doboszyńskiego. Niestety, spo- 
isób obrony, wybrany przez p 
inż. Doboszyńskiego, uniemożl- 
| wia nam dalszą rolę wyłącznie 
iniormacyjną. 

P. inż. Doboszyński i jego o- 
brońcy stawiają sprawę mniej- 
|) tak: 
| Ziemia Krakowska była nie- 
jsłychanie „skomunizowana” na 
|skutek masowego przenikania 


| pnatów do P.P.S., a specjal- 


nie na skutek działalności dr 
Bolesława Drobnera, który roz- 
porządzał „własną organizacją 


kład Ubezpieczeń: Społecznych do | komunistyczną” (cytuję dosłow- 


zamianowania kilku inżynierów | nie powiedzenie 


górniczych jako kontrolerów z ra- 
mieria zakładu; mają oni badać 
przyczyny masowości wypadków 


z prewem zwiedzania kopalń. —| «emen amsa 


Krok ten możemy tylko powitać, 
bo opinia publiczna dowie się wię 
cej prawdy o przyczynach wypad 
ów. 

Ale to nie wystarcza, Ministe- 
ritem Przemysłu i Handlu musi po- 
większyć stan kontrolerów w urzę 
dach górniczych. musi ich wypo- 
sażyć w pełnomocnictwa dla do” 
raźnej lustracji kopalń bez jej za- 
powiadanła, musi wydać instruk- 
cje, że kontrolerzy winni wysłu- 
chiwać opinii i wskazań jak t. zw. 
mężów bezpieczeństwa, tak i rad 
ców załogowych o stanie bezpie- 
czeństwa kopalń. 

Sarkcje karne przeciw winnym 
wypadkom muszą ułedz zaostrze- 
niu, a przesłuchiwanie na rozpra» 
wach inżynierów, zatrudnionych 
akurat na danej kopalni w charak 
terze ekspertów, musi zniknąć. =- 
Mamy wielki szacunek dla inżynie 
rów górniczych, wiemy jednak że 
względy solidarności koleżeńskiej 
wpływają niekiedy na korzystią 
dla obwinionego ekspertyzę, chy- 
ba, że wina obwinionego jest c- 
czywista. Ekspertami przed sąda- 
mi winni być zaprzysiężeni kon- 
trclerzy kopalń z ramienia urzę- 
dów górniczych; niezałeżni od 
przemysłu zgodnie z ustalonym 
starem faktycznym przyczyny wy 
padku z obowiązującym prawem 
<HWPLES, CRK EBK TENA STORTE 


Robotnicy 
popierajcie swoje pismo 


p. inż. Dobo- 
szyńskiego z 


rodowego''); w tych warunkach 


To wszystko było... 


Z okupowanego przez „narodo- 
we“ wojska powstańcze kraju Bas 
ków dochodzą wieści o niezwy- 
kłych represjach, podjętych przez 
okupantów przeciw językowi i kul- 
łurze baskijskiej. W myśl Suro- 
wych zakazów „obrońcy wiary ka- 
tolickiej” — p. Franco, język bas- 
kijskl, jeden z najstarszych w Eu- 
ropie, usunięty został nið tylko ze 
szkół i urzędów, ale nawet z KO- 
ŚCIOŁÓW. Odprawiania modłów 
w języku baskijskim, śpiewania w 
tym języku pieśni kościelnych lub 
wygłaszania kazań —tego wszysi 
kiego zabronił „katolicki* generał 
Franco, cieszący się — jak wiado*+ 
me — protekcją najwyższych do- 
stojników Kościoła katolickiego. 
Trzeba tu dodać, że Baskowie na- 
leżą do najbardziej gorliwych wy 
znawców katolicyzmu, a prześlado 
wania, jakim dziś podlegają i 
straszliwe doświadczenia wojny 
domowej wzmagają w nich hart 
duchowy i przywiązanie do Swej 
wiary — aż do granic prawdziwe- 
go bahaterstwa, 

Watykan jednak milczy i nie 
bierze w obronę katolickich Bas- 
ków. Watykan ma inne wyraclio- 
wania — polityczne, przyjmuje 
więc „ambasadorów“ rebelii i do 
jej wodza śle swoich posłów. Nas, 
Polaków, dziwić to zresztą nie p^- 
winno. Znamy nie tylko naszą 
poezję romantyczną, pamiętamy 
również pewne, niezbyt w czasie 
odległe wydarzenia. Kiedy dzieci 


lp. inż. Doboszyński nie móg: 
kary- 

ego niedołęstwa władz pań 
stwowych — urządził... napad 
na Myślenice, by... zwrócić uwa 
gę na „skomunizowanie” ziemi 
Krakowskiej, 

To rzekome „przenikanie ma- 
sowe" komunistów do P. P. S. 
akurat w- Ziemi Krakowskiej 
jest, oczywiście zwyczajnym 
głupstwem. Atakowanię nato- 
miast osobiste tow. Drobnera 
jest czymś zgoła innym, bo 
czymś bardzo nieładnym. Dr. 
Drobner siedzi w więzieniu od 
jedenastu miesięcy; choruje; nie 
może uzyskać zwołnienia za 
kaucją; i sam nie może się bro- 
nić, on, rozporządzający — we- 
dług słów p. inż. Doboszyńskie- 
go — „własną organizacją ko- 
munistyczną”, o której oskar- 
żeniu (w stosunku do tow. 
Drobnera) nic nie wiadomo. 

Muszę stwierdzić, że dotych- 


«© Sumienie ślepe i głuche 


polskie walczyły w zaborze prus- 
kim o prawo do polskiej modlitwy 
w szkole, kiedy słowo „WRZE- 
ŚNIA” głośne było na świat cały, 
— Watykan milczał obojętnie, bo 
miał, najwidoczniej, inne wyracho- 
wania — polityczne... 


Podczas, gdy katoliccy Basko- 
wie daremnie wzywają dziś po- 
mocy, słyszymy o wiernopoddań* 
czym hołdzie, złożonym p. Musso. 
liniemu, instygatorowi rzezi hisze 
pańskiej, przez 60 biskupów i 2000 
księży włoskich. Zamanifestowa* 
no m. in. wspólność dążeń i wy- 
siłków celem przysporzenia faszyz= 
mowl „dzielnych i karnych żołniee 
rzy“... Tak wieściły z triumfem 
komunikaty urzędowe. W mor- 
derczych pętlach „wyższej polity= 
ki“ giną w oczach naszych narody 
i kraje. BD. 


Małżeńskie 
komplikacje 


Prasa francuska donosi z Ber- 
lina, że w niemieckiej prasie woj- 
skowej ukazało się już oficjalne 
zawiadomienie o zaręczynach por. 
von Keitel, syna nowego naczelne 
go wodza armii niemieckiej z pan 
ną Dorotą von Blomberg, córką 
dymisjonowanego marszałka von 
Blomberga. 


czas w Polsce nikt nie używał 
takich sposobów obrony... sie- 
Die samego. 
= 

Nie chcę odpłacać p. inż. Do- 
boszyńskiemu pięknym za na-. 
dobne, I śmiem sądzić, że dr. 
Bolesław Drobner nie uczyniłby 
tego tak samo. Wyrobiłem so- 
bie już zdanie o całym „wyczy* 
nie” p. Doboszyńskiego: był to 
po prostu wybuchł nerwów nie- 
zrównoważonych. Nie wolno — 


rzecz prosta — w żadnym Pań- ` 


stwie pozwalać na to, by „ner- 
wy wybuchały” metodą najazdu 
na Mvślenice. Nikomu wszakże 
nie wolno — dla celów nawet o- 
brony — dorabiać do wybuchu 
czyichś nerwów „ideologii”* kosz 
tem innych obozów społeczno- 
politycznych i kosztem innych 
więźniów, bezbronnych, dopoki 
nio orzeknie o nich Sąd. . 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Ustawa przeciwgruźiicza 


Taewa naie ch odZI pod obrady Sejmu 


Ustawa przeciwgruźlicza wcho- 
dzi na porządek dzienny obrad 
sejmowej Komisji Zdrowia, Komi- 
sja ta rozpoczyna swoje prace dzi- 


W samej rzeczy. P. minister | siaj. Wśród członków komisji u- 
Grabowski, przystojny, układny,! trwala się opinia, że wobec licz- 


intel'gientny, dowcopny, był kie 
dyś przemiłym aplikantem w mie- 
jScie, „drogim sercu Marszałka”, 
w mieście Wilnie. NIE DARZYŁ 
WTEDY MIŁOŚCIĄ MARSZAŁ- 
KA. Marszałek nie przejmował się 
| zbytnio tym... brakiem miłości ze 
strony młodego aplikanta. Później 
genialny podprokurator otrząsnął 
pył Ziemi Wileńskiej z trzewików 
swoich. Ziemia Wileńska jest bar: 
dzo... TRADYCYJNA. 
4a 


pa 
Zdobył ostrogi p. min. Grabow- 
ski w procesie Brzeskim, Zdobył 
je układnie, elegancko, grzecznie, 
inteligientnie. Opuścili progi Oj- 
czyzny ludzie, którzy budowali jej 
Niepodległość. P. GRABOWSKI 
ZOSTAŁ. Układny, grzeczny i za: 
wsze inteligientny. Nie wiem, cz 
JUŻ WTEDY kochał Marszałka 
P:łsudskiego. Może już .. poko- 
chał. 
wę 
Pewnego dnia 
„nie prosił, nie jęczał, 
lecz Endecją zabrzęczał, 
È przyszedł tak, 
jak po swoje.. * 
Z ENDECI NIE NIE WYSZŁO, 
ALE ON POZGSTAŁ, 
Bardzo 'inteligientny człowiek! 
ARCHIWISTA. 


inych zastrzeżeń, jakie wzbudził 
| rządowy projekt tej ustawy, nie- 
zbędne jest powołanie specjalnej 
podkomisji z udziałem rzeczoznaw 
ców, która by przestudiowała 
wszystkie zarzuty i ewentualnie 
wprowadziła do projektu rządo- 


Wyszedł z druku zeszyt 1/38 r. (styczeń). 
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Do nabycia w administracji „Prasy“, 
„Ruchu“. 


wego niezbędne poprawki i uzu- 
pełnienia. Ze sfer urzędowych czy 
rione są podobno starania, aby do 
powołania takiej podkomisji nie 
doszło. Gdyby te wysiłki znala- 
zły posłuch wśród członków komie 
sii i do powołania podkomisji 
rzeczoznawców nie doszło, proj 
rządowy ustawy przeciwgruźlicze 
nie znalazłby prawdopodobnie n 
pleaum Sejmu potrzebnej wię 

szości. 
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Czy nastąpi porozumienie Rozgardiasz w Rumunii 


Demokracja przygotowuje ofensywe 


włosko-brytyjskie? 


LONDYN (PAT). — W kołach 
zbliżonych do Foreign Ofiice za- 
znacza się od dwóch dni doniosła 
zmiana nastrojów w stosunku do 
Włoch na rzecz bardziej życzliwej 
oceny możliwości dojścia ' w Mus- 
solinim do porozumienia. Min. 
Eden, zapytywany w Izbie Gmin 
na temat pogłosek, jakoby Rząd 
włoski zamierzał skierować do 
Hiszpanii nowe posiłki wojskowe, 
oświadczył z naciskiem, że nie 0- 
trzymał żadnego potwierdzenia 
tych informacji. 

„Evening Standard“ donosi, że 
RZAD W. BRYTANII OTRZYMAŁ 
WIADOMOść, JAKOBY MUSSO. 
LINI 'NIE ZAMIERZAŁ WIĘCEJ 
KIEROWAĆ NOWYCH POSIŁKÓW 
DO HISZPANII I NIE MIAŁ ZA. 
MIARU ZWIĘKSZAĆ UDZIAŁU 
WŁOCHÓW W WOJNIE DOMO. 
WEJ. Gazeta twierdzi, że w ciągu 
ostatnich miesięcy Mussolini stale 
zmniejsza liczbę ochotników wło. 
skich po stronie gen. Franco tak, 
że obecnie na terytorium Hiszpa. 
nii nie pozostało więcej niż 20 tys. 
Włochów. 

W miarodajnych kołach brytyj- 
stkich wypowiadają się co do wi- 
doków dalszej współpracy z Wło. 
chami w Komitecie Nieinterwencji 
naogół optymistycznie. W ciagu 


bieżącego tygodnia zamierzone 
jest jeszcze odbycie wyczerpują. 
cej rozmowy między min. Ede- 
dem, a amb. Grandim, zanim w 
piątek obradować będzie 'podko. 
mitet nieinterwencji. "Ze -strony 
brytyjskiej oczekują, że na tym 
posiedzeniu zaznaczy się gotowość 
Włochów do: większych, ` niż -do- 
tychczas ustępstw w sprawie wy- 
cofania ochotników. W kołach 
brytyjskich liczą nawet, że komi- 
sje mieszane, jakie wyjechać mają 
do obu stron walczących w Hisz. 
panii celem przeprowadzenia ewa 
kuacji ochotników, udadzą się na 
miejsce już w pierwszych dniach 
marca. 

Na razie trudno jest ustalić, na 
czym brytyjskie czynniki opierają 
swój optymizm co do możliwości 
porozumienia brytyjsko - włoskie 
go. Wydaje się, że Mussolini po- 
szukuje porozumienia z W. Bry- 
tanią, a Londyn reaguje dziś ua 
ofertę włoską bardziej życzliwie, 
aniżeli tydzień temu. NIE WY- 
KLUCZAJĄ, Iż WPŁYNĘŁY NA 
TO WYDARZENIA NIEMIECKIE. 

ZNAMIENNE JEST, ŻE MIN. 
EDEN, KTÓRY W SWEJ DEKLA 
RACJI W IZBIE GMIN UŻYŁ BAR 
DZQ MOCNEGO TONU POD AD. 
RESEM GEN. FRANCO, W NAJ. 


Ekspedycji Papapina nie grozi 
na razie niebezpieczeństwo 


Radiostacja łamacza lodów 
„Murmaniec* doniosła, że zarów* 
no silne wiatry, jak i gęsta kra na 
morzu grenlandzkim nie pozwala: 
ją dostatecznie szybko posuwać 
się statkowi. Na podstawie relæ 
cyj radiowych, nadanych przez ra 
diostację Papanina, można zorien 
żować się, że narazie członkom 
jego ekspedycji nie grozi bezpo: 
średnie niebezpieczeństwo, bo- 


pa, tafla lodowa znajduje się 
90 kim od wyspy Klevering. Na 
lotnisku im. Frunzego znańy pi- 
lot Kokinski wypróbował dwa sa- 
moloty sowieckie CKB. Nr. 30 
i 31, które były w remoncie. Sa- 
moloty te, zdaniem pilota, nada 
ją się do natychmiastowego star- 
tu. Zostaną one . przefjarbowane 
na kolor czerwony. 


Sprawa pastora Niemoellera 
przy drzwiach zamknietych 


BERLIN (PAT). — W ponie- 
działek rozpoczęła się przed są. 
dem specjalnym w Moabicie roz. 
prawa przeciw znanemu pastoro- 
wi proiestanckiemu  Niemoeliero- 
wi. 

Akt oskarżenia zarzuca Nie- 
mecellerowi wygłoszenie kazań i 
przemówień, naruszających inte- 
res panstwa i mogących zakłócić 
spokój publiczny. Zarzuty te opar 
te są na artykule pierwszym nowe 
go ustawodawstwa w sprawie ob- 
tony narodu i państwa. Rozprawa 


odbyła się przy drzwiach zamknię 
tych. Przedstawiciele prasy krajo 
wej, ani zagranicznej nie są do- 
puszczani. Od rana przed sądem 
zgromadziły się tiumy publiczno. 
ści. Okoio 50-ciu osób wpuszczo- 
no ną salę za specjalnymi zapro- 
szeniami, po załatwieniu jednak 
przez sąd pierwszych formalno. 
i ści, ogłoszono tajność rozprawy, 
wobec czego osoby te musiały sa- 
lę opuścić. 

wspomina ani słowem o rozpoczę 
ciu procesu. 4 f 


Wszystko to już było... 


i marnie się sxończyło 


W związku z nadchodzącymi wybo- 
rami prezydent Estonii Paets opubliko- 
wał list otwarty do narodu estońskiego. 
W liście tym prezydent zaznacza, że 
nadchodzące wybory bzdą miały więk- 
sze znaczenie niż poprzednie. Poprzed. 
ia konstytucja estońska miaia — pi 
e prezydent, wiele luk i błędów, 
óre wyzyskiwały partie polityczne, ma. 


Kanclerz Hitler opuścił w towa 

rzystwie ministra von Ribbentro- 
pa Berlin. Jak słychać, kancierz 
udał się do Obersalzbergu, gdzie 
pracowywać ma swe  zapowie. 
iane na 20 b. m. sprawozdanie 
zed Reichstagiem. Mowa kan- 
erza poruszać ma nie tylko bie- 


Zderzenie mięczy dwoma wagonami 
motorowymi na linii górskiej pod Ran- 
onnai na linii kolejki, łączącej Mor 
gne z miejscowością ‘Aigle w depur- 
tańiencie Orne. pociągnęło za sebą kil- 
 kamaście ofiar. 3 pasażerów poniosło 

śmierć na miejscu, © inni zmarli z ran. 
18 osób przewiezionc -« do szpitala w 

Aigle. Zderzenie nastąpiło na skutek 

zepsucia hamulców wozu motorowego. 
" jadącego w kiermnku Aigle. Wóz nie 
| zatrzymał się na stacji Randonnai, lecz 

przejechał ją w pełnym pędzie, zderza- 


jąc na względzie tylko partyjne inte- 
resy, a nie dobro narodu. W mocnych 
słowach prezydent Paets podkreśla, że 
nie dopuści w żadszym razie do powrotu 
partyjnictwa i ma uadzieję, że w wy. 
borach zdobędzie większość rząd naro. 
dowy, który składa się z ludzi. goto- 
wych do pracy ala dobra ojczyzny, a 
(ATE). 


nie własnej kieszeni. 


hitler przygotowue expisć 


żące zagadnienia wewnętrzno-po- 
lityczne, lecz i sprawy polityki za- 
granicznej. W kołach pólurzędo- 
wych twierdzą, że iiczyć się nale- 
ży z tym, że kanclerz poruszy w 
swej mowie szereg niezwykle do- 
niosłych i ważnych momentów z 
dziedziny polityki zagranicznej. 


atastrofa kolejowa we Francji 


jąc się z 'nadjezdżającym z drugiej 
strony wozem  motorovym, z którym 
miał się minąć na postoju. Liczba ofiar 
jest stosunkowo niewielka, pouieważ w 
każdym wagonie było ponad 4( osób. 
Zredukowanie ` rozmiarów katastrofy 
należy przypisać przytomności umysłu 
obu motorniczych. którzy widząc, że 
hamulce nie działają ! że zderzenie jest 
nieuniknione, zaałarmowali pasażerow 


Prasa niemiecka nie | 
(przybranym w zieleń i zaprzężo- 


| 


f 


MNIEJSZYM STOPNIU NIE ZA- 
CZEPIŁ WŁOCH I NP. MÓWIĄC 
0 ATAKACH ŁODZI PODWOD. 
NYCH I SAMOLOTÓW: NA STAT 
KI. BRYTYJSKIE, WYRAŻNIE U. 
NIKAŁ TWIERDZENIA, ŻE SĄ 
ONE POCHODZENIA WŁOSKIE- 
GO, CO DAWNIEJ BYŁO PRZEZ 
BRYTYJKIEGO MINISTRA 
SPRAW ZAGR. W IZBIE GMIN 
STALE PODKREŚLANE. 


Wypadki niedzielne, w których 
zginęło 2 a odniosto rany * 3-ch 
członków Żelaznej Gwardii — 
łącznie z wydarzeniami z przed 
kilku dni w Ploesti, gdzie zostało 
zranionych około 50  „gwardzi. 
stów“ í około 50 żandarmów, wy- 
woiały wielkie. poruszenie w ru- 
muńskich kołach politycznych. 

W łonie Rządu toczyły się przez 
poniedziałek intensywne narady 


B twa pod Teruel trwa 


BERCELONA (PAT).— Wediug ; Palomera, gdzie trafili na silniej- 


ostatnich wiadoimości, nadchodzą 
cych z Teruelu — bitwa toczy się 
z niesłychaną, zaciętością wokół 
Sierra Palomera i na poiudnie od 
Montalbam. Powstańcy w dalszym 
ciągu używają w akcji wielkiej 
ilości samolotów, które bombar- 
dują i ostrzeliwują ogniem kara- 


szy opór, artyleria ostrzeliwuje po 
zycje niezwykle intensywnym og- 
niem. Wojska rządowe wprowa- 
dziły popoiudniu do akcji samolo- 
ty. Wojskowe koła Barcelony za. 
chowują całkowity spokój, po- 
wstrzymując się od komentowa- 
nia przebiegu operacyj pod Teru- 


binów maszynowych stanowiska , elem. 


rządowe. Szczególnie pod Sierra 


Zmiany w armii niemieckiej 


nie mają żadnych kulis 


Paryski „Le Temps* zamieścił wia- 
domość „od prywatnego koresponden: 
ta“ w Bazylei, zawierającą szereg sen- 
sacyjnych szczegółów o okolicznościach. 
wśród których odbyły się jakoby ostat 
nie zmiany w armii niemieckiej. Do- 
niesienie to stwierdza, jakoby szef po- 
licji politycznej Himmler miał dorę- 
czyć kanelerzowi memoriał, stwierdza- 
jący, że gen. Fritsch przygotowuje w 
Niemczech restaurację monarchii, da- 
lej, że w Berlinie był przygotowywany 
wojskowy zamach stanu. 

Urzędowe czynniki niemieckie okre- 
ślają powyższe doniesienie dziennika 


francuskiego, jako zmyślone, których 
nikt w Berlinie nie traktuje poważnie 
Do kategorii fałszywych informacji na 
leży również wiadomość, jakoby 
Himmler kazał aresztować gen. Fritscha. 

— Dziennikowi parysk.emu „Le 
remps“ odebrano debit na. całym 
obszarze Rzeszy, 

Urzędowy komunikat stwierdza, 
że powodem tego zarządzenia było 
doniesienie „Tempsta* z Bazylei o 
rzekomych wydarzeniach w Berlinie, 
towarzyszących ostatnim zmianom 
w armii niemieckiej, 


„Ostatnie depeszę i wiadomości na czele numeru 
ETELA PAZ BORAT REE SDE LOC TORBA ESSEET APERTAS A FLOREK. 


Pogrzeb Rostworowskiego 


W poniedziałek, przy udziale 
wielotysięcznych tłumów. publicz- 
ności, które zapełniły wzgórze Sal 
watora i wszystkie pobliskie uli- 


Przy dźwiękach dzwonów wszy 
stkich kościołów krakowskich ru- 
szył olbrzymi kondukt pogrzebo- 
wy szosą w stronę kopca Ko- 


ce, odbył się w Krakowie pogrzeb ściuszki — na cmentarz Zwierzy- 
ś. p. Karola Huberta Rostworow- | niecki. 


skiego. 

Po nabożeństwie, kiedy umilkły 
słowa kaznodziei i po pieniach ża 
łobnych duchowieństwa — trumnę 
wyniesiono z kościo'a i umiesz- 
czono na prostym chłopskim wo- 
zie .z Ruszczyc pod Krakowem, 


nych w 2 pary koni. Obok trum- 
ny stanęła asysta chłopów w suk- 
manach krakowskich. 


Po przybyciu konduktu, pogrze- 
bowego przed bramą cmentarną, 
trumnę ujęli na swe barki literaci 
krakówscy i ponieśli ją do mo- 
giły. 

Wzruszający swą skromnością 
pogrzeb  Rostworówskiego, stał 
się ogólnym, potężnym hołdem 
pośmiertnyni  caiego  Społeczeń. 
stwa dla największego dramatur- 
ga doby. współczesnej. 


Pogrzeb ks. Pszczyńskiego 


W Pszczynie odbył się w ponie 
dziaełk pogrzeb zmarłego księcia 
Jana Henryka Pszczyńskiego. Po- 
grzeb miat charakter uroczysty i 
zgromadził oprócz. miejscowej lu. 
dności licznych gości, przybyłych 
z zagranicy, przeważnie z Nie- 
miec. 

Nad trumną wyg'cszono kilka 
przemówień po polsku i niemiec- 
ku. Po odprawieniu modłów gór- 
nicy i 


leśnicy przy dźwiękach |skończone*, po 


na karawan, zaprzężony w 6 ko- 
ni, okrytych czaprakami. Kondukt 


pogrzebowy, wzdłuż  szpalerów 
miejscowej ludności, ruszył do 
parku książęcego, na wzgórze, 


gdzie znajduje się rodzinny grób 
książąt pszczyńskich. Przy grobie 
chór polski „Lutnia”* i niemiecki 
„Cecylia“ odśpiewał pieśni żało- 
bne. Po spuszczeniu trumny, my. 
śliwi odtrąbili sygnał „polowanie 
czym nastąpiły 


marsza żałobnego ustawili trumnę |trzy strzaty armatnie. 


Wzrost eksportu włókienniczego 
| w 1937 roku 


Całkowity . obrót , włókienniczy 
i konfekcyjny. wzrósł w.1937 r.. w 
stosunku do 1936 r. o 3% wago- 
wo i 0.22% — jeśli chodzi o war- 


tość. .Ta dysproporcja 'we 'wzroś. ; 


cie ilościowym .i wartościowym 


wych osiągnęła w 1937 r. prawie 
połowę ogólnej wartości wywozu 
włóki nniczego, mianowicie 47% 
wobec 41% w 1936 r. 

Spadek wywozu: surowcowego 
byłby — biorac pod uwagę jego 


wywozu -jest skutkiem dużych udział w ogólnym eksporcie — 
zmian — i to, korzystnych — w, jeszcze głębszy, gdyby nie silny 
strukturze eksportu. Mianowicie | spadek wywozu włókna Inianego 
produkcja  surowcowego wywozu i konopnego. Jeśli jednak chodzi 
stanowi w 1937 .r.' tylko. 33% lo całość eksportu Iniano - konop- 
wartości ogólnej < eksportu włó-|nego, to spadek eksportu włókna 


kienniczego, gdy w r. 1936 wyno- | nie stanowietu objawu ujemnego, 
siła 41%; pozycja półfabrykatów | przeciwnie — został on zrównowa 


| nieznacznie wzmogła swój udział 


żony przez wzrost eksportu przę- 


wzywając ich aby cofnęli się do tyłu | w. wywozie, mianowicie z 18% w dzy (aż 197%) oraz tkanin Inia- 


obu wagonów. OQkaj motorniczowie z0 
stali również poranieni. 


1936 r. do 20% 1937 r.; 
tkanin i 


pozycja 


innych wyrobów goto- | 


nych i konopnych (0 346%). 


na temat wyborczej sytuacji, We 
wtorek zbiera się t. zw. senat par 
tii „Wszystko dla kraju“ (Żelazna 
Gwardia). jednocześnie ugrupo- 
wania centrowo-lewicowe obawia 
jące się sukcesu ruchu legiono- 
wego w nadchodzących wybor:.ch, 
podjęły gwałtowną kampanię. 
Prezes stronnictwą narodowo- 
liberalnego, Konstanty Bratianu, 
ogłasza w dzienniku „Vittorul* wy 


wiad, w którym niesłychanie ostro 


atakuje „Żelazną Gwardię“, zarzu 
cając jej anarchizowanie mas } 
stosowanie terroru. P. Bratianu 
stara się dowieść, że do „Żelaznej 
Gwardii* należy bardzo wielku ko 
munistów, co jednak wydaje się 
dość wątpliwe z uwagi na rady- 
kalny i nacjonaliscyczny charakter 
tej grupy. Na koniec p. Bratianu 
twierdzi, że gdyby „Żelazna Gwar 
dia“ doszła do władzy i zgodnie 
ze swą zapowiedzią przystąpiła do 
osi Rzym — Berlin, zrywając z 
Francją į Małą Ententą, Rumunia 
stałaby się w rezultacie teatrem 
najbliższej wojav. 

Poza wystąpieniem p. Bratianu 
zanotować trzeba ostry atak pre- 
zesa stronnictwa narodowo-chtop 
skiego przeciwko tendencjom dyk 


tatorskim grup ekstremistycznych 
oraz radiowe przemówienie b. pre 
miera lorgi na temat niebezpie. 
czeństwa ruchów konspiracyjnych. 

W kolach politycznych krąży 
niesprawdzoną dotychczas pogło- 
ska, o zamierzonym jakoby spotka 
niu pp. Bratianu i Maniu w. celu 
rozważenia ewentualności współ. 
pracy wyborczej obu powyższych, 
dotychczas tak ostro zwalczają- 
cych się stron. 

Wszystkie te fakty wskazują, Że 
partie demokratyczne wydały „Że 
laznej Gwarii* decydującą walkę, 
chcąc pokonać ?} w wyborach, 
bądź też nie dopuścić do jej pono- 
wnego sukcesu. Najbliższe dni po 
każą, po której stronie w tej roz- 
grywce opowie się ostatecznie 
Rząd. Narazie nie brak oznak, że 
w toku wyborów Rząd nie zajmie 
wobec „Żelaznej Gwardii“ stano» 
wiska przyjaznego. 


DZIELNICA PPS. „PRACOWNI- 
KÓW MIEJSKICH“. Dn. 9- lutego 
1938 r. o godz. 19.380 odbędzie się po 
siedzenie  nowoobranego Komitetu 
Dzielnicy, celem  ukonstytuowania 
się, Obecność i punktualność obo- 
wiązuje. 


z e a 
Opowieści 

— Na przebywającego na wygna 
sia w mieście Meksyku — byłego 
prezydenta republiki Nikaragua, 
gen. Chammoro dokonano zamachu. 

W chwili, kiedy gen. Chamorro 
stał w oknie swego mieszkania, nie- 
znany sprawca oddał do niego sze. 
reg strzałów, które chybiły. 

— Z Hamburga donoszą, że przy 
ujściu Łaby panuje  nieprzejrzana 
mgła. Przeszło 40 statków pozostało 
w porcie, Żegluga w porcie jest chwi 
lowo uniemożliwiona. Kilkadziesiąt 
statków wyruszyło do Hamburga z 
KRuxhafen. Przyjazd ich zameldowa- 
ny już był w porcie hamburskim, 
jednak wobec mgły, statki te do por 
tu dotąd przybyć nie mogły. 

— W poniedziałek w berlińskiej 


drutów 


O ŻAR 


telegraficznyh (| 


dzielnicy Lichtenberg wydarzył się 
silny wybuch w fabryce ścierek, W 


‘jednej z hal wybuchł aparat osusza 


jacy, znajdujący się pod wysokim 
ciśnieniem pary. W ciągu kilku go* 
dzin pożar objął cały budynek fabry 
czny. Ofiar w ludziach nie było. — 
Spłonęły natomiast duże zapasy ma 
teriałów, zgromadzone na składzie. 
Pożar ugaszono po kilku godzinach. 

— Gen. Franco przesłał do kanćle 
rza Hitlera depeszę z życzeniami `s 
ckazji objęcia przez niego naczelne- 
go dowództwa sił zbrojnych Rzeszy. 

Kanclerz Hitler w odpowiedzi 
przesłał na ręce gen. Franco Życze» 
n'a pomyślności dla „narodowej“ 
Hiszpanii, 


re WIADOMOSCI SPORTOWE =) 


SENSACJE UNIĄ 


siłowała zorganizować manitestac,ę, 
W konkursie niespodzianką było 
Japończyka lIguro przed  N.emcem1 


KRAKOWSCY SĘDZIOWIE PIŁKI | wjędemannem i Austriakiem Delle- 


RĘCZNEJ KPIĄ SUBIE 
Z ZARZĄDZEŃ P.U.W.F, 

W niedzieię odbyło się waine zgro 
madzenie krakowskich sędziów vl:ki 
ręcznej. Na zrzeszonych 100 sędziów 
w obradach wzięło 
około 20, z 

Na zebraniu postanowiono wnis- 
sek o skreślenie z listy niechrześci- 
jan. Przewodniczący, powoiując Się, 


że jest to sprzeszne z ostatnim os5ó! |i 


nikem PUWY., nie chciał wniosku 
tego poddać pod głosowanie. W dy- 
skusji jednak  podnoszono, że okól. 
nik PUWF. formalnie nie wpłynął 


udział zaiedw.e |zek Tenisowy zaprosił 


karthem, 


TO BYŁ JEDNAK 

DOBRY INTERES 
Jak wiadomo, australijski « Zwią. 
na kilkum.e- 
s.ęczne tournće po Australii wybit- 
nych tenisistów amerykańskich z 
Budge i Maka na czele oraz słyne 
nyca n.emieckich tenisistów Cramma 
enkla. Niemcy i Amerykanie ro. 
zegrali liczne mecze na terenie Au- 
stralii Jak się okazuje, australijski 
Związek 'lenisowy zarobł na toure 
née na czysto 8.000 funtów . (prze- 


jeszcze do Związku Piłki Ręcznej i|szło 200 tys, zł.). 


w końcu uchwaiono wniosek powyż- 
szy jako dezyderat na Walne Zgro: 
madzen.e Okręgu. 

Jedynie sędzia Żyd p. Dawid Ka- 
cengold złożył iegitymację sędziow- 
ską i opuścił zebranie, 

SEKCJA BOKSŁUSKA SOKOŁA 

ZAWIESZONA ZA. TO 
ŻE PRZEUKAŁA Z KLUBEM 
ŻYDOWSKIM 
, Zarząd sekcji bokserskiej krakow- 
skiego Sok®ia zostął  zawieszyny 
przez prezydium Svkołą za rozegra” 
nies meczu towarzyskiego z drużyną 
Makabi (Ssnowiec) bez wiedzy pre 
zydium i wbrew uchwale walnego 
zgromadzen.a, które zabroniło roz- 
grywanie meczów z „drużynami ŻY. 
dowskimi z wyjątkiem mistrzow- 
skich. z 

Wspomniany mecz zakończył się 
klęską Sokoła w stosunku 1:15. 

AWANTURY HITLEROWSKIE 

NA KONKURSIE SKOKÓW 
W AUSTRII 

Wczoraj odbyły się w Karyntii, w 
miejscowość: Sattnitz koło Klagan- 
furtu, międzynarodowe zawody nar- 
ciarskie z udziałem zawodników a'i- 
striackich, niemieckich, japońskich, 
czwajcarsk.ch i jugosłowiańskich, — 
Konkurs skoków zgromadził około 
5000 widzów. W czasie zawodów do- 


szło do awantur j manifestacji hitie | Krynicy rozegrała na terenie 


rowsk'ch oraz  kontrmanifestacji t. 
zw. froritu ojczyźnianego. Austr acey 
htlerowcy urządzili wielką owację 
zawodnikom niemieckim, podczas 
gdy skoki zawodników austriackich 
spotykały się z lodowatym  milcze- 


GRY SPORTOWE 


LEKCEWAŻENIE 
CUDZEGO WYSIŁKU 
. Ogólnopolski turniej miast w siat 
kówce panów, który m.ał się odbyć 
w Lublinie w dniach 5 i 6 lutego br. 
przymósł organizatorom bardzo nie 
przyjemną niespodziankę. Do` turnie 


ju zgłosiły się reprezentacja . War. 
szawy, Wilna, Torunia, Łucka, -Kielc 
i Lublina. Tymczasem do Lublina 


przyjechała jedynie drużyna toruń» 
ska, pozostałe zaś zespoły zlekcewa. 
żyły zawody i nie raczyły nawet: zą 
wiadomić o wycofaniu się z impre. 
zy. Organ zatorzy ponieśli przez to 
poważne straty materialne. Takiego 
samego zawodu doznała drużyna ; to 
ruńska, która wydała nie bnie 
znaczną kwotę na wyjazd do odległe 
go Lublina. Zarówno Lublin, -jak `i 
Toruń wniosą w tej sprawie zażale« 
nia do polskiego zw.ązku piłki ręcz- 
nej w Warszawie, 


SŁOWACJA GOŚCI 

POLSKICH HOKEISTÓW. 
Hokejowa drużyna Jaworz s 

owa 
cji 4 mecze. 

Pierwszy mecz w Koszycach z 
miejscową drużyną S. K, Koszyce 
zakończył się wynikiem bezbramko. 
wym 0:0, Grę utrudniał miękki lód. 

W drugim spotkaniu w Preszowie 


niem w dzów. Po zakończeniu zawo | miejscowa Slavia pokonała Jaworzży 


dów. doszło do bójek pomiędzy publ: 
cznością. Policja aresztowała kilku- 
nastu ludzi. Jeden z policjantów zo- 
siał ranny. Ponadto pobito dotkliwie 
speakera zawodów, który w swoim 
sprawozdaniu dał wyraz swym sym- 
pat om dla hitleryzmu, 

Wiecozrem doszło znowu do awan 
tury z grupą hitlerowców, która u- 


nę 2:1. Mecz ten został rozegrany 
przy temperaturze pius 10 stopni na 
wodzie. ; 

W trzecim meczu w Nowym Smo 
kowcu Jaworzyna osiągnęła z druży 
pą słowacką HC Tatry wynik remi- 
sowy 8:8, 

Czwarty mecz w Popradzie z HC 
Tatry wygrała Jaworzyna 1:0. 


A 


Str. 


Wiadomości z całej Polski 


© UDZIAŁ W MANIFESTACJACH 
ANTYSEMICKICH. 


Przed Sądem Okręgowym w 
Wilnie stafało 7 członków Strón- 
ćniętwa Narodowego,  oskarżo- 
nych o udział w ulicznych manife- 
stacjach antysemickich oraz wybi- 
cie. kiłku szyb w szeregu sklepów 
żydowskich w listopadzie ub. r. 

Sad skazał trzy osoby na 6 mie 
sięcy aresbtu; jedną osobę na 2 
tygodnie aresztu; jedną osobę, ja- 
ko niepelnoletnią, na umieszczenie 
w-dlomiu poprawy, zawieszając wy 
końanie kary na 3 lata. Dwie 0- 
soby zostały uniewinnione. 


©, WYBUCH GAZU. 


Z Krosna donoszą, że ostatnio 
nastąpił tam wybuch gazu, spo- 
wodowany pęknięciem głównego 
gazociągu obok rury kanałowej. 
W:'mićjscu wybuchn znalazła się 
przypadkowo 80-letnia. staruszka, 
Maria Merman, która została cięż 
ka poraniona w głowę. 

MORDERSTWO STARUSZKI. 

We wsi Józefowo, koło Shupcy, 
znaleziono bez życia w domu wła 
ściciela 10-morgowego gospodar. 
stwa Szczepana  Lentowskiego, 
76letnią Wiktorię Cegielską, któ. 
* ra. miała. dożywocie w domu Len. 
towskich. Zwłoki nosiły ślady 
gwałtownej śmierci. 

„W czasie dochodzeń stwierdzo- 
no, że sprawczyniami mordu są 
dwie siostry: 32-letnia Marianna i 
17.letnia - Kazimiera. Lentowskie, 
które popełniły zbrodnię dlatego, 
aby pozbyć się Cegielskiej, którą 
musiały utrzymywać. 

parga jb CZY ZABÓJ. 

STWO. 


dziła w tamtejszym lesie obławę 
na grasujących kłusowników. Gdy 
policjanci wkroczyli do lasu, kłu- 
sownicy powitali ich gradem strza 
łów karabinowych. Wskutek strza 
łów został ciężko raniony komen- 
dant posterunku, Stanisław Ko- 
zak, którego w stanie ciężkim od 
wieziono do szpitala. Policja przy, 
trzymała dwóch kłusowników z 
karabinami w ręku. 


ZGON WETERANA POWSTANIA 
STYCZNIOWEGO. 


W Katowicach zmarł ostatni we 
teran powstania 1863 r., Antoni 
Walczak, urodzony w Dusznie, 
pow. Mogilno. 

Walczak był osatnim zamiesz- 
kałym na Śląsku weteranem po- 
wstania styczniowego. 


CZĘSTE WYPADKI SAMO. 
BÓJSTW W ZAKŁADZIE PO- 
PRAWCZYM. 


Duże wrażenie wywołały ostat. 
nio coraz częstsze wypadki zama- 
chów samobójczych wychowan- 
ków zakładu poprawczo - wycho» 
wawczego dla nieletnich przestęp 
ców w Głazie, pow. wieluńskiego. 

Przed kilku dniami jeden z wy- 
chowanków połknął w celach sa- 
imobójczych tłuczone szkło, wide. 
lec, gwożdzie i t. p. Przed dwoma 
dniami zdarzył się drug; taki wy- 
padek a obecnie — trzeci. 

Mianowicie 18-letni wychowa- 
nek zakładu poprawczego w Gła- 
zie, Józef Adamusiak, w celu samo 
bójczym * połknął łyżkę stołową, 
która utkwiła mu w przełyku. Mło 
docianego desperata odwieziono 
do szpitała w Wieluniu, celem prze 
prowadzenia operacji. 


ZASYPANY ZIEMIĄ. 


Na terenie cegielni firmy „Cru- 
ba i Graczykowski* w Kaliszu 
zwały gliny zasypały 19.letniego 
robotnika. Antoniego  Janczaka. 
Nieszczęśliwy poniósł śmierć przez 
uduszenie, gdyż zdołano go odko- 
pać spod zwałów gliny i ziemi 
dopiero po upływie godziny. 


PROCES PRZECIWKO SKARBO. 

WI PAŃSTWA. 
| Wydział Cywilny Sądu Apela- 
cyjnego w Wilnie rozpatrywał sen 
sacyjne powództwo ks. Sapiehy 
przeciwko Skarbowi Państwa o 
wyjęcie z posiadania Dyr. Lasów 
Państw. olbrzymiej puszczy Wil. 
kowiejskiej, znajdującej się obec. 
nie pod zarządem nadleśnictwa 
Zdzięciolskiego. 

"Początkowe powództwo ks. Sa 
piehy przeciwko Skarbowi Pań- 
stwa obejmowało szereg mająt. 
ków o łącznym obszarze 43.000 
ha. Majątki te były po powstaniu 
skonfiskowane przez rząd rosyj- 
ski i przeszły ną własność rosyj- 


W niedzielę wieczorem popełni. 
ła samobójstwo 23.letnia Marian- 
na Jankiewiczowa, rzucając się do 
Warty pod Szelągiem na -przedmie 
ściu Poznania. W związku z tym 
samóbójstwem aresztowano męża 
samobójczyni, ponieważ krążą po 
głośki, że pchnął on ją do play 
celem pózbawienia życia. Prawdo 
podobniejsze jest jednak, że Jan- 
kiewiczowa; -wskutek ciągłych: 
nłeósnasek sama popełniła samo- 
bójstwo. 


POŻAR W FABRYCE „CENTRA“, 


W poniedziałek przed połud- 
niem wybuchł pożar w znanej fa- 
bryce baterii elektryczaych „Cen- 
trąś w Poznaniu. Wskutek błędu 
w budowie komina zapaliły się 
skrzynie z przewodami izolacyjny 
mi od aparatów radiowych. Dzię- 
ki.energicznej akcji straży pożar- 
nej agień w zarodku stłumiono. 


STARCIE POLICJI Z KŁUSOWNI. 
KAMI. 


Donoszą z miejscowości Stale, 
pów. tamnobrzeski, że doszło tam 
do starcia między policją a kłuso 
wnikami. Mianowicie policja urzą- 


Mamie Ruiz Vilaplana 


STWIERDZAM, ŻE... 


Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędni.a sądu 


— Otóż macie gol Nie chcieliście mnie usłuchać. 
Należy aresztować go natychmiast — albo będziemy 
straceni! Może uprzedzić Madryt, a wtedy wyłowią 
nás wszystkich! 

'Fodczas gdy Davila i szefowie korpusu zajęci byli 
pizygotowaniami do ogłoszenia stanu wojennego 
i zarządzili wymarsz oddziałów z koszar — inni woj- 
skowi, wraz z dwoma oficerami, którzy się do nich 
przyłączyli, oraz komendantem Pastrania, ideowo 
śwałtownie do gabinetu generała. 

"Batet zbladł, Ale wstał energicznie. Koś EAH 
się pierwszy: 

— Panie generale: armia powstała w całej Hiszpa- 
nii, będzie ogłoszona dyktatura, Komitet, który prze- 
jął dowództwo, pragnie wiedzieć, czy może liczyć na 
pańską lojalność, czy też nie? 

— Komevdancie — odrzekł Batet — aresztuję pa- 
na Proszę zameldować się u oficera inspekcyjneg>. 

— Oficer inspekcyjny jest tu, wraz z całym garni- 
zonem. Po raz ostatni zapytujemy, praśniemy do- 
wiedzieć się, czy pan jest z nami, czy przeciw nam? | | nego dnia 

:— Dość tych żartów! — odezwał się dowódca ka- 
walerii, — Niech więc tak będzie! Jest rzeczą jasną, | 
że jest przeciw nam. Aresztować go i zaprowadzić : zycia, ale 
do więzienia, gdzie jest wyznaczony nasz komendant, 
Pozostali niech się nim zajmą! 

Batet usiłował stawić opór — ale dwaj oficerowie 
wymierzyli doń swe rewolwery. Zagrożony lufami 


wpływem . 


„| tych. 
ZWŁOKI KOBIETY NA "TORZE 


zienia. w Burgos. 


skiego skarbu państwa. Po wyje 
ścia ustawy, pozwalającej na re- 
windykacię majątków skonfiskowa 
nych powstańcom, ks. Sapieha od 
zyskał 13.000 ha, z kilku zaś ob- 
jektów zrezygnował. Obecnie 
sprawa dotyczyła dwóch objektów 
o łącznym obszarze 5.5 tys. ha, 
znajdujących się w pow. słonim- 
"skim. Wyrok ma być ogłoszony 
w końcu bież. miesiąca. 


SKAZANIE OJCOBÓJCY. 


Sąd Okręgowy w Suwałkach roz 
patrywał sprawę Juliana Żychliń. 
skiego, oskarżonego o zabicie w 
czasie zabawy weselnej swego 67 
letniego ojca.  Żychłiński pod 
wypitego alkoholu 
wpadł w szał i kilkomą uderzenia 
mł siekiery zabił ojca na miejscy. 

Sąd skazał ojcobójcę na 15 lat 
więzienia. 

WE LWOWIE POJAWIŁY SIĘ 


FAŁSZYWE BANKNOTY 50- 
ZŁOTOWE. 


We Lwowie do jednej z miejsco 
wych restauracyj przybyło dwóch 
panów, którzy za zakupiony to- 
war wręczyli właścicielowi bank- 
not 50ztotowy. Ponieważ banknot 

wydał się podejrzany posłano go 
do pobliskiego komisariatu, gdzie 
stwierdzono, że jest fałszywy. 

Nieznajomi ulotnili się. 


POŻAR GARAŻU W RUDZIE PA. 
BIANICKIEJ. 


W Rudzie Pabianickiej wybuchł 
pożar w garażu samochodowym 
Emanuela Wagnera, przy ulicy 
Krótkiej. 

Ogień natrafiwszy na łatwopal. 
ne materiały, rozszerzał się gwał. 
townie, obejmując budynki gara- 
żu, oraz stojące w nich dwa sa- 
mochody ciężarowe. 

Na ratunek przybyły trzy oddzia 
ły straży pożarnej. Dzięki energi- 
cznej akcji nie dopuszczono do 
przeniesienia się ognia na sąsied- 
nie budynki. Garaż oraz samocho- 
dy uległy zniszczeniu. Straty się- 
gają ao" tysięcy zło- 


KOLEJOWYM. 

Na torze kolejowym pomiędzy 
Pabianicami a Łodzią znaleziono 
zmasakrowane zwłoki kobiety nie 
ustalonego nazwiska. Nieszczę- 


śliwa mogła liczyć około 30 lat. 


zł d BOLU GŁÓV 


PRZY PR 


cj” 


wyprowadzono go z więzienia 


stało się inaczej; 


Wobec 


w fabryce dykty 
t S-ka“, na terenie okolicznych wsi 
została zorganizowana zbiórka ar- 
tykułów żywnościowych, a oprócz 
tego chłopi zadeklarowali przyjąć 
do siebie dzieci walczących robot- 
ników, wyrażając gotowość po- 


dzielenia 


wy z robotnikami i ich rodzinami. 
Również śpieszą z: pomocą ro- 


botńicy z 


W wileńskiej: fabryce pierwsza 
zbiórka odrazu dała zł. 
Zgierzu zł. 46,25. Pieniądze 


Wilna już 


Połowiw, zaś ze Zgierza zostały 


wysłane p 


< Chłopi i robotnicy 


ANR walczących robotników w Połowiu 


przedłużania się strajku 
firmy „Rochlin 


szym terenie, -by jak najprędzej 


nades'ałi pełnomocnictwo  Zarżą. 
dowi 
do występowania o uregulowanie 
warunków i stosunków we wszyst- 
kich fabrykach tej firmy. * 
Związek już wystąpił do Wy-| -77 
działu Rozjemstwa i Polityki Pra. 
cy*w Ministerium Opieki Społecz- 
nej i prawdopodobnie 7 b, m. od- 


się ostatnią łyżką stra- 


innych fabryk tej firmy. 


80, zaś w 
z 
otrzyníali- - robotnicy w} cia. 

Podkreślić jeszcze należy, że ro. 


rzez Centralę. botnicy firmy Rochlin i S-ka w 


Okręgowa Komisja Zw. Zaw. w I Wilnie proklamowali strajk solidar 


rowym w 


kie. Hajduki, 
szczęśliwy kolejarz był wleczony 
przez pociąg na przestrzeni kilku 


metrów, 


Któż z2 nas nie zżył się:z posta- 
ciami z: powieści. Dickensa, Walter 
Scotta? Któż nie pamięta, jak 
swoich najbliższych przyjaciół, Da 
vida „Copperfielda; 
Samuela Pickwicka, Sama Wellera. 
i tyly „tylu innych? Śmiem twier- 
dzić, że powieści . 


nas znane 


. lwoAnglii — i tasywspólność" prze- 
yé literackich jęst jedną z najsil- 


niejszych 
dzy nami 


drugiej strony, gdy chodzi a lite. 
raturę polską — więź taką między 
Polską a Zachodem stanowi-=prze. 
de: wszystkim „Quo keri Sien- 


kiewicza. 


Dygresję tę nażuńiia mi orygi- 
nalna książeczka w jezyku angiel- 
skim, którą mam przed sobą. Jest 
to wydawnictwo „POLSKICH LA- 
SÓW PAŃSTWOWYCH" ~= re. 
klama dla propagandy palskiego 
budulca w Anglii, — ale wykonana 
: takim artyzmem, że myślę, iż nie 
przynosi to wcale ujmy panu Pick- 
jj) vickowi, naszemu „przyjacielowi z 

Dickensowskiej galerii, 
do reklamy użyty.. 


rewolwerów, o dziesiątej wieczór został generał, za- 
wsze pełen godności i powagi, odprowadzony do wię 
Działo się to owej historycznej ao- 
cy. A po upływie kilku miesięcy.., 
A więc... po kilku minutach... . 


„Oskarżony Domingo Batet zostaje skazany, ja-' 
ko sprawca zbrodni powstania wojskowego, na ka; 

śmierci wraz ze wszystkimi związanymi z tym ka“ 
rami, wyrok powinien być wykonany i t. d.“ 


a 
z 


Batet wysłuchał niezachwiany sentencji wyróku. 
Gdy sędzia wojskowy — Kubańczyk, niedąwno natu- 
ralizowany w Hiszpanii — zapytał go grzecznie, czy 
pragnie jeszcze coś dodać, „powstaniec” prosił tyl- 
ko, by pozostawiono mu dość czasu do podyktowa- 
nia swej ostatniej woli, 
Tej nocy, zgodnie ze zwyczajami więzienia w Bur-_ 
gos, cela Bateta była oświetlona. Tej nocy, przy 
stole z nieciosanego drzewa, długo jeszcze asia ge- 
neral.. swój testament, 


Tejże nocy, z drogi prowadzącej do więzienia | 
można było ujrzeć wysoko w prostokątnym budyn- 
ku, po przez oświetlone kwadraciki krat, nachyloną | 
postać jak gdyby smutną wizję zmory. 

O świcie, spokojny i skupiony przygotował Batet 

swe dokumenty i papiery — ale w ciągu dnia nikt. 
nie De zębyć by przerwać jego oczekiwanie. Następ- 
i w urzę: 
dowym aucie odwieziono do Pampeluny. Batet 
mniemał zapewne, że ta podróż oznacza kres jeg? 
o szóstej przybył do 
słynnej fortecy „Jan Cristobal", do więzienia Pam- 
peluny, gdzie przekazano go za odpowiednim po: 
kwitowaniemi uk) 

Dwadzieścia sześć dni spędził Batet w tym wię- 


O godz. 
czania wagonów 
koła pociągu towarowego 
tarz, 38-1. 


tipe tetdi wsgoca s 
- Nowe Książki 


Tragiczna śmierć kolejarza 


Tragiczny wypadek wydarzył 
się wieczorem na dworcu towa- 


zatrzymał parowóz, było już za. 
późno. Miozga doznał zmiażdże- 
nia klatki piersiowej, ogólnych 0» 
kałeczeń głowy i ciała, a ponadto; 
koła. obcięty mu obię ręce powy=" 
żej łokcia. Śmierć . nastąpiła ‘na 
miejscu. Zwłoki tragicznie zmar- 
łego umieszczono w kostnicy szpi 
tala huty „Batory“ w Wiefkich 


Wielkich Hajdukach. 

2050 w czasie przeta- 
dostał się pod 
kole- 
Antoni Miozga (Wiel- 
Francuska- 5). Nie- 


nim maszynista zorien- 
że wpadł ktoś pod ko- 
u. Kiecy 


chodzenia, 
wypadku, 


kto ponosi winę tego 
Miozga osierocił licz- 
niejszą rodzinę. 


Pan Pickwick przyjeżdża do Polski 


Książeczka zawiera 14 sztychów 
znanego artysty p. E. Kanarka, 
orzedstawiających wylmoginowańe 
dzieję p. Pickwicka w epoce, w kto 
rej istnieje już — niepodległa Pol- 
ska i polski... budulec. Sztychy 
wykonane są rzeczywiście pięknie 
i zgodnie: z duchem Dickensowskich 
bohaterów. 


> LEKARSKI 


Lecznice 
Eiektoraina 32 
Jasna 20 


WENERYCZNE SKÓRNE, 
PŁCIOWE 
Dd 9r do 9 wiecz. Niedzieie do-1 pp 


Dr. L. LEWIN 


WENERYCZNE, PŁCIOWE | SKÓRNE 
od 9 r. do 9 w., w niedz. do 2 pp, 


Tłomackie 2 róg Bielańskiej 


w zp bosak s SEM 


małą Dorritt, 


„Dickensa .są tr 
bodaj, że tak samo, jak 


więzi kulturalnych mię- 
a Anglią, — tak, jak z 


że został 


zieniu, po czym przewieziono go 
Burgos, 

W końcu postanowiono wykonać egzekucję. 

O szóstej zrana, 22 stycznia 1937 roku wyczerpa 
ny fizycznie, ale nie moralnie, stanął gen. Ratet 
przed plutonem egzekucyjnym. Został rozstrzelany 
w obecności kompanii, reprezentującej garnizon 
i nielicznych ciekawych. Nie wszyscy wiedzieli, że 
ten człowiek w. żałobie, o siwej jak gołąb głowie, 
który umierał, nie okazując żadnej słabości — io 
'ènlaohetny generał Batet. 


+» 
4 


z. pdwrotem do 


"Wśród suchych, z czasem bez wątpienia histo 
rycznych, dokumentów archiwum sądu w Burgos, 
znajduje się karta, która głosi dosłownie: 


„Nazwisko: Batet Gastre, 

Imię: Domingo. 

Data urodzenia: 30.8.1872. - 

Data śmierci; 22.1.1937, 

Przyczyna śmierci: Zmarł wskutek odniesio- 
nych od kuli ran. 


Nawet po śmierci nie został Batet uszanowany 
przez faszystów. Batet był przed aresztowaniem tyl- 
ko kilka godzin w Burgos i nie posiadał żadnyca 
imnych rzeczy, oprócz ubrania i przedmiotów osobi 
stej potrzehy. Gubernator cywilny oraz komisja dla 
spraw konfiskat poczynili odpowiednie kroki dla 
szonfiskowania majątku zmarłego „powstańca” 
Wszystko to, co do niego należało: jego pamiętni 
ło, listy i portret, z którym nie rozstawał się, 
stały zabrane i skonfiskowane, 

Ale’ wróćmy do clronologicznego biegu wypad 


ków. 
(D. c. n). 


Hajdukach. Władze wdrożyły. do- 


Wilnie zwróciła się o pomoc do mościowy dla poparcia robotników 
wszystkich organizacyj na tamtej- |w Połowiu. 


Walczący robotnicy: na wszelkie 


pośpieszyły z pomocą walczącym. prówokacje odpowiadają solidatną 
Robotnicy firmy Rochlin -i-S ka f postawą 1 silnym postanowieniem 


wytrwania w walee aż do osiągnię 


Głównemu Zw. Kłasowego | 34 zwycięstwa. 


Kącik radiowy 


DZIŚ 9 lutego — ŚRUDĄ 
17.00 „18 lat Polski nu m'zu* — 
kary" 
9.50 Przemówienie gen. Stanisła. 


będzie się w tej sprawie konferen: wa Kwaśniewskiego Prezesa L.. M. 


21.00 Koncery chopinowski 
22.00. Kabares muzyczny. 


DZIEŃ.PROPAGANDY RADIA 
W PŁOCKU 


W bieżącym sezonie Polskie Radio. 

zapoczątkowało nową, niezwykle in- 
teresującą formę pomaadj radia. 
tw większych miastach Polski, nie po 
|adaiących stacyj nadawczych, a ma 
| nowicie urządzanię w karnawale wie 
jcztrnic tanecznych, przy udziale or 
kiestry radiowej i znanych z mikro. 
fonu solistów, 

Dnia 19 lutego w sali tę Miej 
jsklego w Płocku odbędzie mię wie- 
czornica, ktera trwać będzie xi godz: 
21.00 wieczorem do 2.00 po północy. 
W czasie wieczornicy, transmitowa» 
nej na całą Polskę, grać będzie Mała 
Orkiestra Polskiego Radia pod dyrek 
cja Zdzisława Górzyńskiego, ponadw 
wystąpi „Trójka Radiowa“ oraz jako 
konferensjerzy p. Józef. Opieński i 
Henryk Ładosz, 

Następnego A odbędzie się w Pło 
cku o godz. 17.00 wielki koncert roz- 
rywkcwy Polskiego Radia, przy u- 
dziale znakomitej śpiewaczki opero- 
wej Wandy Werm'ńskiej, popularne- 
go tenora Stefana Witasa, „Trójki 
Radiowej“, Małej Orkiestry Polskie- 
go Radia, oraz konferensjerów. 

Jak się dowiadujemy, w związku z 
wielką wieczornicą taneczną w Płoc- 
ku, przygotowuje się szereg epror 
propagandowych na rzecz 
in. wystawiony będzie w Płocku = 
mochód Chevrolet", który jest na- 
groda Polskiego Radia w Wielkim 
Zimowym Konkursie, z 


Radio warszawskie 


ŚRODA, 9 lutego 
"WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6,20 
Gimnastyka, 6.40 Muz. (płyty). 2 
Dziennik. 1.15. Muz. (płyty). 
Aud. dla szkół. 11.15 Aud. dla szkół 
11.40 Instrumenty dęte (płyty). 12.60 
Hejnał. 12.03 Aud, dn. 15.50 
Wiad. gospod. 15.45 „Chwila R 
dla dzieci. 16.00 „Uczmy się mówić". 
16.15 Łódzka Ork. Rydera. 1650 
Pog. akt. -17.00 „Osi e lat 
Polski na morzu“, 17.15 „Bracia Du- 
nieccy i S-ka" — aud. muz.-stowna. 
17.50 Źk i dode ojcowia wśród 
ptaków — pog. 18.00 Wiad. sporto» 
we, 18.10 Lekcja a 18.30 Pre- 
«ram, 18.35 Aud, dla wsi. 19.00 Na 
bałtyckim kursie — nowela. 19.20 
Chór Akademicki, 19.35 Rozwój neo 
tom zmu w Polsce — odczyt. 19.50 W 
10-tą rocznicę odzyskania dostępu do 
morza — przem. ; (wąś- 
niewskiego. 20.00 Muz. tan.' (płyty). 
20.45 Dziennik wiecz. i pog- 21.00 
Koncert. chop'nowski w wyk. Róży. 
Etkn -  Moszkowskiej "fortepian). 
21:45 „Charles Boudelaire'* -— kwa- 
drans poetycki, pok Kabaret muzy 
czny, 22.50 Ost, wi. dzienńika. 
WARSZAWA Il: p Nowocze- 
sna muz. austriacka (płyty). 14.05 
Parę  informacyj. . 14,10 Program. 
14.15 Na swojską natę. 15.00 Przy- 
gotowanie roślin balkonowych”. 
15.15 Wiad, sportowe. 15.20 W azan- 
ki'4 opór i . 18.00 Soliści. 
Jarosław Goebel - Tarnowa — bas;, 
Ludwik, Kurkiewicz — klarnet, 18.50 
Muz. lekka (płyty). 19.55 Życie kul- 
turalne stolicy. 22.00 Felieton. 22.15 
Muz. A z płyt i w i “Matej ` 
Ork, P.. Transmisja do Niemiec. - ` 
KROTKORALOWE A: 24.00 Dzien. 
nik, Co słychać w sporcie polskim? 
Ork. Marynarki Wojennej. „Osiem. 
naście lat Polski na morzu”. 
CZWARTEK, 10 lutego 
WARSZAWA I; 6.15 Pieśń. 
Gimnastyka, 6.40 Muz. (płyty). 
Dziennik, 7.15 Muz. (płyty). 8.00 Aud. 
dla szkół, 11.15 „Moniuszko“ ~e por, 
muz. dla gimnazjów, 11.40 Płyty. 
12.00 Hejnał, 12.08 Aud, połudn. 
15.380 Wiad. good. 15.45 
muzyka ż młodzieżą". 
tańce śląskie, 16.50 Pog. a oz 
„Skóra człowieka * — repo: 
cowni naukowej. 17.15 Soliści: Maria 
Trąmpczyńska — kontralt. Józef Ma 
deja — klarnet. 17.50 Poradnik 4. 
Wiad. sportowe. 18.10 Skrzynka ogó 
na, 18.25 Program, 18.85 rpt ia 
dla młodzieży wiejskiej, 19.00 „Kszy 


sztof Kolumb na morzu Sargasso, 
wym" — t Lucjana Szenwal- 
da. 1947 Muzyka lekka (płyty). 


20.05 Pog. akt. 20.15 „Kuligem do 
morza“ Wyk.: Ork. i Chór P, R. pod” 
dyr. S. Nawrota, Helena Korff-Kawe 
cka — sopran, Michał Za bejda - Su- 
m 'cki — tenor. 20.50 Dziennik i pog. 
21.05 Muz. tan, 21.46 „Kazimiera 
Wo cieki — badacz formy  poetyc- 
kiej”, 22.00 : Koncert kameralny. 
22.50 Ost. dziennik, 

WARSZAWA II: Koncert rozryw= 
kowy (płyty). 14.00 ~a informacyj, ` 
14.05 Program. 14.10 Utwory Mozaz 
z mon: 15.10 Jak sned”ić święto i 

0 Wiad, sportowe. 15.25 Zespół P, 


zo- eS 18.00 Muzyka lekka (płyty). 


19.05 Solści. Anthea van Weck — 
śpiew, Stanisław Staniewiez — for- 
tepian. 19.55 Życie kulturalne stolicy, 
22.00. „Dwóch przyjaciół o Dalekim . 
Wschodzie“ — iaa. 22.15 Muz. 

tan, (płyty). 


OE „ROBOTNIKR" 


Sekcja Pracowników Umysłowych) Złe skutki nadużycia wódki 
Polskiej Partii Socjalistycznej 


organizuje odczyt 
tow. KAZIMIERZA  PUŻAKA 
sekretarza generalnego CKW PP 
p. t ` 


Demokracja Polska wobec zagadnień pokoju 
i obrony państwa 


Sanw Str. 6 


Wskutek użycia - nadmiernej |nr. 1 przy ul. Hrubieszowskiej, w 
ilości alkoholu zatru? się Włady- Į którym mieszczą się stajnie, na- 
sław Ziembikowski „lat. 46, zam.|leżące do Andrzeja Prusa, zam. 
przy ul. Okopowej nr. 18, doroż- |tamże. Ziembikowski wraz z ko- 
karż, legami wypił jeszcze kilka bute- 
Ziembikowski około północy wró |lek wódki, po czym ułożywszy się 
cit z miasta w stanie nietrzeźwym | na podłodze w stajni zasnął. 


wraz z trzema kolegami do domu| Prus nad ranem spostrzegłszy 
nie dającego oznak życia doroż- 
ena karza zawiadomił lekarza pogo- 


EARE ERO OG RA NY 40 pA 
a n aa ds i 


EITE POOR PINA EEI PROZĘ NĄ EEA AD 


Dnia 13-go lutego 1938 r. © godz. 11 rano w Sali 


„ATENEUM* 


przy ul. Czerwonego Krzyża 20, w Warszawie 
odbędzie się i 


Uroczysta Akademia Żałobna 
ku czci nieodźalowanej pamięci Towarzysza 


Odczyt odbędzie się w środę dnia 9 lutego 1938 r. o godz. 8-ej 
wiecz. w sałi Związku Zaw. Pracowników Handlowych, przy ul. 


Kron ka organ Zacyjna 


towia prywatnego, który po przy- 
byciu stwierdził zatrucie alkoho- 


-Siennej Nr. 16. lem i nieprzytomnego przewióz? 


Karty wstępu można otrzymać 


przy wejściu. 


Warszawski Okregowy 


armenan | Kte! Robotniczy P.P.S. 


Delegacja Zarządu Głównego 
Związku Robotników Przemysłu Spożywczego . 


u vite-ministra 


We wtorek, dnia 8 b. m. była 
przyjęta” przez wiceministra Op. 
Społ. Jastrzębskiego delegacja 
Zarządu Głównego Związku Ro- 
botników Przemysłu Spożywcze- 
go'w osobach przewodniczącego 
J- Kamińskiego,  wiceprzewodni- 
czącego Z. Lichtensztajna, I.. Na- 
duka:i Ch. Ickowicza. 

- Delegacja robotnicza przedsta 
wila ministrowi położenie robot. 


Jastrzebskiego 


ników piekarskich, "ich warunki 
pracy i płacy. Delegacja wysunę- 
ła żądania wydania zakazu pracy 
nocnej w piekarniach i wznioże- 
nia kontroli czasu pracy  pieka- 
rzy. Delegacja złożyła również 
obszerny memoriał, poruszający 
wyczerpująco te nader ważne 'dla 
szerokich “rzesz pracowników pic- 


|karskich życiowe zagadnienia. 


List do Redakcji 


W związku z listem otwartym p. 
J. Kamińskiego, « Przewodniczącego 


Zwiądku Rob. Przemysłu Spożywcze i 


go w Polsce, do Pana Prezydenta 
Starzyńskiego, Referat Prasowy Za- 
rządu Miejskiego niniejszym wyjaś- 
nia: 

` Oświadczenie które zarówno w. dn. 
4.X r. ub. jak i przy innych okazjacn 
składał Prezydent Miasta, że zawsze 
skłonny jest konferować ze związka- 
mi zawodowymi,. jeżeli zachodzi te- 
go konieczna potrzeba, dotyczy spraw 
zasadniczych, interesujących ogół 
pracowników miejskich. 

We wszelkich innych sprawach lo 
kalnych zastępują Prezydenta Mia- 
sta — Dyrektorzy poszczególnych 
Wydziałów i.. Przedsiębiorstw, Dyrek 
tor Biura Personalnego wreszcie p. 
p. Wiceprezydenci, którzy też przyj- 
mują w tych sprawach delegacje 
związkowe. Inne unormowanie tej 


M>łe Qui Pro Quo 


Z melonikiem na bakier - 


Powrót „ Kochanej starej budy“ 
został przyjęty przez Warszawę ają 
tuzjascycznie a odmłodzone małe 
„Qui Pro Quo* godnie kontynuuje 
piękną tradycję swego „ przednie- 
go wcielenia”. Pełna doświadczenia 
umiejętność kierowników dawnego 
„Qui Pro Quo” świetnie dobrałą ze- 
spół nowego: teatru, układając pro- 
gram subtelnie i ze zrozumieniem 
aktualnych zainteresowań. 

Rej wodzi oczywiście mistrz humo 
m: Dymsza, który wcielając się w 
coraz to w inną postać, jest za ka- 
żdym rażem doskonały. Obok Dym- 
azy oczywiście zbiera gorące oklaski 
Olsza, który rezygnując z możliwości 
romantycznego piosenkarza, udosko- 
nala się w rolach charakterystycz- 
nych. Trzeci z „męskiego zespołu” 
„Qui Pro Quo" Bogucki znakomicie 
uzupełnią Świetne trio, 

Obie gwiazdy" p. Kamieńska i p. 


Co graja w teatrach ? 


TEATR ATENEUM daje komedię 
amerykańską „Cieszmy się życiem '. 

TEATR WIELKI: Dziś we środę 

an Twardowski‘. 

TEATR NARODOWY: Dziś we 
i w czwartek „Skiz“. 

TEATR POLSKI: Dziś komedia 
Schoentana „Mała Dorrit“ według 
Codziennie  kro- 


powieści Dickensa. 
tochwila „Pod zarządem przymuso= 


1UATR LETNI. 
wym. 

TEATR MAŁY: Dziś komedia 
Achard'a „Domino“. 

TŁAIR NOwax: Codziennie wie- 
czorem komedia Pirandella „Ależ to 
nie na serio". 


TEATR KAMERALNY. Dziś „Ani 


na Karenina“ w reż. Leona Schillle- 
ra z Adwentowiczem (Karenin), Gry 
wińską (Annaj, Strachockim (Wroń 
skii na czele. 

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO“. 
Codziennie rewia „Z melonikiem na 
bakier* z udziałem Chóru Dana. 

TEATR MALICKIEJ: Dziś „Kan 
sery Shawa z Malicką w tytułowej 
ro. 


wypada  konferensjerka, gdyż ` zu- 


: Pierwsze konstytuujące posiedze- 
nie nowo + wybranego WOKR-u P. 
P, S, odbędzie się w czwartek, dn. 


de szpitala Dziec. Jezus. 


CHORZY! 


10 lutego b. r. 0 godz. 6.45 punktual 'Leczyliście się lekarstwami na ka- 


nie, ul. Długa 21. 
DZIELNICA JEROZOLIMA 


— |uerwowy, 


tar żołądka, katar kiszek, 
żółciowe kamienie, serce, 
bezsenność, bóle 


wątrobę, 
rozstrój 


głowy, 


Chłodna 30, We środę, dnia 9 lute- | krzyża, cerpienia kobiece i różne in- 


go 1938 roku oe godz, 7 wiecz., 
lokalu Dzielnicy, odbędzie się po- 


w |ne dolegliwości i lekarstwa Wam te 


nie pomogły. Cóż macie dalej robić? 
Radzę Wam, zgłosić się do Rudziń- 


siedzenie Komitetu Dzielnicowego i | skiego, a przekonacie sie. że bóle-c er 


Komisji Rewizyjnej. 
Obsceność obowiązkowa. 


T.U.R. 


Wykłady w Stow, b. Więźniów 
Politycznych. W czwartek 10 lu- 


pienia wasze natychmiast bez le- 
karstw ustąpią. Rudziński, Nowy- 
Świat 60, mieszkania 2. Godziny: 
10—2, 4—7. < 


tego o godz. 6 wiecz. zostanie | Wand y Wasilewskiej w Związku 


wygłoszeny przez tow. Stanisławę 
Woszczyńską odczyt na temat „Ze 
wspomnień 1905 i 1906 roku*, — 


sprawy, ze względów technicznych | Wstęp wolny dla członków i 


byłoby niewykonalne. 
Delegacja reprezentowanego przez 


wprowadzonych gości. 


Nauczycielki (Przejazd 11). 


Staraniem Komisji Kulturalno-O- 
światowej Żydowskich Związków Na 
uczycielskich, odbędzie się w piątek, 
dnia 11 lutego o godz. 8.30 wiecz. w 


p. Karifskiego Związku była dwa. Kurs Spółdzielczy T.U.R. ikan Związku Zawodowego Nauczy 


'krotnie przyjęta w ciągu grudnia ub. į 


roku, jak sam zresztą o tym p, Ka- 
miński wspomina, przez p. Wicepre- 
zydeatą  Kulskiego, p.. Wiceprezyden 
ta Ołpińskiego, wreszcie ostatnio po- 
nownie przyjął ją w dniu 8 b. m. p. 
Wiceprezydent Ołpiński. / Przedmio- 
tem tej konferencji był szereg spraw 
o charakterze lokalnym, dotyczącym 
terenu rzeźni, a wśród nich także i 
trzy sprawy poruszone w liście 


Sekcja Spółdzielcza TUR. organi- | jazd 11, odczyt p. Wandy Wastlew-| nej, 
robotniczych | skiej p. t.: 


zuje la” działaczy 


cieli Szkół Żydowskich przy ul. Prze 


„Książka a rzeczywi- 


trzydriowy bezpłatny kurs spółdziel | stość '. 


czy, w lokalu Dzielnicy PPS na Wo- 
li, ul. Wolska 44. 

Rozkład wykładów: 12 lutego go- 
dzina 5.20, 13 lutego — 10 rano, 14 
lutego — godz. 18. 


Zgłoszenia należy kierować. do| 
o- | Dzielnicy Wolskiej lub na adres: E- 


twartym, » których dwie ostatnie zo | award Osóbka Rakowiec, ul. Prusz- 
stały definitywnie zdecydowane, na- | kowska 6, tel. 708-56. 


tomiast sprawa pierwsza, dotycząca 
awansów. na życzenie delegacji nie 
była na tej konferencji omawiana. 


Z Muzyki 


Kierownik Referatu Prasowego | CZERKASSKI. SANDOR ARRAU: 


A. Bida. 


Kamińska świetnie ze sobą harinoni. 


jowycn, druga — w piosenkach lżej- 
szych o zacięciu. kabaretowym, 


Niełada sensacją programu jest 
występ najmilszego z chórów—chó- 
ru Dana, który po tryumfach zagra 
nicznych, powrócił do kraju, ciesząc 
się jak zawsze, serdecznym przyję- 
ciem i entuzjastycznymi oklaskami. 
Bogaty repertuar „danistów* ciągie 
Się rozrasta a publiczność gwałtow- 
nie domaga się bisów, nigdy nie ma- 
jąc dość: piosenek. 

Wzzlędnie najsłabiej w teat*zyku 


pełnie nie- potrzebnie „robiona jest 
à la Jarossy*. 

Miły teatrzyk cieszy się zasłużo- 
nym powodzeniem, — ŁK. 


CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
satyra polityczna „Przy drzwiach 
zamkniętych” z 

WIELKA REWIA. Codziennie op” 
Straussa „Czar walca“. Pocz, 8.15 w 

TEATR „815 zdobył nowy suk- 
ces operetką Kalmana „Księżna }¥e- 


ora“. 
S4£OŁECZNY TEATR POW- 


SZECHNY. Codziennie o godz. 19.ej 
„Śluby panieńskie". 


„Anna Karenina“ 


w Teatrze Kameralnym 


Magia nazwiską Tołstoja, wysoki 
poziom gry aktorskiej (Grywińska, 
Acwentowicz, Strachocki i in.), do- 
skonała reżyseria Schillera i pomy- 
słowe dekoracje Daszewskiego ścią- 
gają co wieczór do Teatru Kameral- 
nego tłumy publiczności, 

Początek przedstawień o godz. 8. 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINIERUK, 


RECITAL A. LENCZEWSKIEJ. 


Pianiścj obecnie mają zdecydowa- 
ną przewagę na naszych estradach 
koncertowych. 

W. Filharmonii grał Szura Czer- 


kasski z Ameryki, pianista o szcze- | 


gólnie pięknym uderzeniu, pełen bra 
wury i pólotu. 


Inny rodzaj reprezentuje 


nietą przypomniał się publiczności, 
jako wirtuoz na dwuch klawiaturach 
Niektóre kompozycje jak „Obrazki z 
wystawy“ Mussorgski'ego, „Capric- 
ci“ Dohnanyi'ego, słynnego , Trzmie 
la* Rimski - Korsakowa przerabia 


Sandor na swój sposób, dodaje im; 


nieco siły w basach, dubiując głosy 
w oktavach. Jednakże co zyskujemy 
na sile to tracimy na wyrazistości i 
plastyce. Nie przypuszczam, żeby ek 
speryment p. Sandora przydał się na 
coś sztuce. 


Na zwykłym jednoklawiaturowym 
fortepianie gra Klaudiusz Arrau a 
jakże wiele nowego z niego wydoby- 
wa. Sonata Beethovena, fantazja Szu 
mana przykuwają uwagę słuchacza. 
Jako artysta Arrau znajduje się dziś 
w rozkw*cie. Można go nie tylko ce- 
nić ale i podziwiać, 

+» 


Pieśni polskiej poświęciła recital 
p. Ada Lenczewska Sławińska, Jej 
ciemny. 'bogaty w wyrazie mezzo so- 
pran łączył się dobrze z muzykal- 
nym akompaniamentem p.- Homaye- 
rowej. Wyróżmiły się dobrym opra- 
cowaniem wokalnym pieśni Białkie- 
wiczówny oraz — między innymi — 
dowcipna „Bajka o sześciu murzyn- 
kach“ Drega - Schielowej. 

E.. 0. 


czytelników polecamy 


p. Józefa Bieńkowskiego, zamieszka. 
łego na Żoliborzu. ul. Kniaźnina 10 
w suterynie, bez żadnych środków do 
życia i mającego na utrzymaniu dwo- 
je dzieci: dziewczynka lat 8 i chłop- 
czyk lat 6. Ofiary prosimy kierować 
do administracji lub bezpośrednio pod 
wyżej podany. adres, 


Jerzy 
zują: jedna w głębokich o tragicz-| Sandor. Warszawa zna go już z kon | 
nym podkładzie piosenkach nastro- kurs1 Szopena, Obecnie młody pia- | GEY fino. 


Opiece naszych + 


k'sz9 COLOSSEUM 


FILM EGZOTYCZNY 


HURAGAN 


| (The Hurricane) 
| w rol. głównej 
| „KRÓLOWA DŻUNGLI“ 


DOROTHY-LAMOUR 


FEIT RZECZE LZIE WP PRE WT EEEE AAE 
MAJESTIC 75” 
W niedzielę i święta o 12 i 1.30 poranki 

zniżkowe 

| FRED ASTAIRE GINGER ROGERS 


| w komedi: muz. 


ZATAŃCZYMY 


35 o. -2 $u. 


w RUMETA m 


u+ chłodna 43, iei. 6.48-53 


| BROADWAY BILL" 


wilm dla wszystkich. 

Dla wesołych — humor. 

Dla żądnych wrażeń — K 
sensacja. 


| Dla zdolnych do 


dozw. 


od 12 
lat 


wzruszeń — dramat. 
Na scenie rewia 


pocz. 6, 8, 10 


MIEJSKI święta 4; 6, 8, 10. 


| Ey kr by 


Bilety uigowe 


NASZA RUBRYKA 


PRACOWNIK UMYSŁOWY, pra- 
cował w majątkach, obecnie bezro- 


botny, rodzina, szuka jakiejkolwiek j 


posady. Oferty: Feliks Wróblewski, 
Jarvypory p-ta Węgrów. 
STUDENTKA UDZIELA lekcji. 
Specjalność: polski, francuski, łaci- 
na, matematyka. Postępy- zapewnio- 
ne. Wymagania skromne. 6.27-98, 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 
|| POSADY ZAOFIAROWANE | 


Morter samodzielny do wodociągów, | 
i centralnego ogrze-; 
wana potrzebny do biura tęchnicz- | 


kanalizacji 


nego Żorawia 11 m. 1. Tel. 9-40-24. 


|twocku. Przyczyne zamachu sa: 


| Co wyśw.etlają kina? 


ADRIA: „Towarzysze broni“, 


"|YTALIA (Wolska 32): „Od wtorku do 


ANDRZEJA STRUGA 


(Tadeusza Gałeckiego) 


Wielkiego Pisarza Polski Podziemnej, 
Polski Walczącej, Bojownika Socjalizmu 
Polskiego, Szermierza Niepodległości, 
członka Polskiej Partii Socjalistycznej. 


Na program Akademii złożą się przemó- 
mówienia i bogata część artystyczna. 


Bilety w cenie 50 gr. i20 gr. łącznie z szatnią 
są do nabycia w Sekretariacie Generalnym 
C.K. W.P. P.S. Warecka 7; w O.K.R. P.P.S, ul. 
Długa 21, oraz w Komitetach Dzielnicowych P.P.S. 


Polska Partia Socjalistyczna 
Centralna Komisja Związków Zawodowych 
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 


Kronika wypadków 


NIECHĘĆ DO ŻYCIA inteligentnym. W ubraniu, żatt 
W niedzielę dnia 6 b. m. dono- | nych dokumentów nie. znalezie” 
sillśimy o samobójstwie jakiejś | no. śm peta 
młodej kobiety w wieku około 29| Policja prowadzi- dochodzenie 
lat, która wyskoczyła z okna VI | celem ustalenia nazwiska wisiel- 
piętra domu nr. 41 przy ul. Chłod | ca oraz przyczyn samobójstwa. 
P. RAŻNY Z WIZYTĄ. 

U LEKARZA 

Wczoraj w nocy do mieszkanią 
dr. Mieczysława Łuczyńskiegoę 
zam. przy ul. Dzikiej: 40, otwoa 
rzywszy drzwi podrobionym ; klu= 
czem dostał się złodziej, + który 
począł plądrować w przedpokoju. 
Szmery usłyszała służąca,” któ- 
ra wszczęła alarm. Złodziej : rzu- 
cił się do ucieczki, lecz został w 
bramie ujęty przez dozorcę. -W 
komisariacie okazało się, że jest 
to Nuchim Rażny „zam. przy. ut; 
Gęsiej nr. 77, znany  złodziej- 
włamywacz. ' i 
W czasie rewizji znaleziono 
przy nim narzędzia złodziejskie. 


Z TRAMWAJU NA BRUK.: 


Na rogu ul. Filtrowej i Suchej 
wypadł z tramwaju linii „2S* 
| Władysław Szubida, lat.30, nau- 
czyciel, zam. w At. 3go Maja 5. 
Doznał on rany tłuczonej głowy 
oraz szeregu ogólnych obrążeń. 
Przewieziono go do ambulato 
rium pogotowia ratunkowego, 
którego lekarz udzielił mu' po- 
mocy. ZA? 


Lekarz pogotowia stwierdził 
zgon wskutek pęknięcia czaszki. 
Przy denatce żadnych dokumen- 
tów nie znaleziono. Policja 
wszczęła dochodzenie i ustaliła, 
że jest to Dwojra Holender, lat 
25, zam. przy ul. Nowolipki 89, 

Przyczyną samobójstwa bya 
niechęć do życia. 

TRAGEDIA BEZROBOTNEJ. 


Na dworcu Gdańskim wypiła 
większą ilość jodyny w zamiarze 
samobójczym Janina Malczyk, lat 
19, robotnica, zamieszkała w ©- 


mobójczego był brak pracy. 
Wezwany lekarz pogotowia ra- 
tunkowego po udzieleniu pomo 
cy przewiózł ją do domu noclego* 
wego dla kobiet przy ul. Leszno 

nr. 93. 

WISIELEC W PASAŻU 

SIMONSA. | 
Wczoraj o godz. 8-ej rano do- 
zorca pasażu Simonsa (Dluga 50) 
zauważył wiszące na pasku zwło- 
ki mężczyzny w ubikacji ogólnej 
domu. Wisielec jest mężczyzną w 
wieku około lat 40, o wyglądzie 


MUCHA (Długa 10): „Królewski 
świecznik“ i „Miłość w masce", “. 
NOWA TOMBOLA (Marszałkowska 
34): „Zemsta Johna r e. 
„Nie całuj w kinie“. toż. Rody 
PALLADIUM: „tej pierwszy bal”. 
PAN: „Zbieg z San Quentin“, 
PELIT UKILANON (Sienkiewicza í 8): 
„iNieznośna dziewczyna `Z.. Dap- 
rieux“ i „Zabron.one łów 
PALLADIUM: „Więzień królewski", 
PRUMIEŃ (Dzielna 1): „Matura“ i 
„Kain i Mabel“, AIC 
PRAGA: „Port Artur“ i rewia. , 
PKASKIŁ OKO (Zygmuntowska 10): 
„Trędowata i Ordyna Michorowskit* 
RAJ (Czerniakowska 191): .„SenQrita 
w masce“ i „W zamieci żelaza i 
ognia", : 
RIAL'10: „Robert i Bertrand czyli 
dwëj złodzieje*. cję 
RENA (Długa 9): „Trędowata”, 
RIVIERA: „Włóczęgi gółnocy*, . 
RUMA: „Książę.X", 


ATLANTIC: „Kmąże i żebrak* © 

ANTINEA: „Ty co w Ostrej świe- 
cisz bramie“, 

ACRON: „Ku Wolności“ i „Ognisty 
las“, 

AMOR (Elektoralna 45): „Ostatnia 
noc skazańca“ i Detektyw z Hon*- 
luiu”, PS 

AS (Grójecka 56): „Paryż w Ogniu* 

BALAYA: „Motył Hiszpanii”,  . 

BIS: (Elektoralna 21): „Żółty skarb'* 
i „Głos serca*, 

CASINO: „Ubóstwiana* z M. Eg- 
gerth, t ; 

tart OL: „„Znachor* 

COLOSSEUM: „Huragan“, j 

CZARY (Chłodna 29): „Siódme n.e" 


ELITE (Marszałkcwska 31a): „Naro- 
dziny gwiazdy* i Pepe le Moko*. 
EUROPA: „R?mans szulera“ 

EDEN (Marszałkowska 31): 
wyżej“ i „Psoty niedźwiadka”. 
FAMA: (Przejazd 9): „Oskarżona* 
i „Świat się śmieje“, 
FILHARMONIA: „Winowajca*, 
FLORLvA (żelazna 61): „Pat i Pa- 
tachon w raju“ i „Biały aniol“, 
FORUM (Nowiniarska 14):  „Eska- 
pada“ i „Ostatni Mehikanin*, 
HÓLLYWOÓD (Hoża 29): „Hrabina 
Wiadnoów* (M. Dietrich), 
AELIOS a * 8): „Skłamałam* |  n'ewolników*. 
ze Smosarska, TOWID: „Moje 
IMPERIAL: „Stella Dallas“, TA 
SFINKS (Senatorska 29); 
Władinow* (M. D.etrich), 
ŚWIT: „Trójka hultajska*, . ` ==" 
ŚWIAT (żoliborz): „Niewinnie Się 


„Pięcro 


Nowolipek*, ` k 
SUKÓŁ: „Córka Samuraja*, _ |. 
SORRENTO (Krypska: 34): „Tango 

zaktehanych* i „M.łośne niesp?- 

dz.anki*, À R 
STYLOWY: „24 godziny miłości". ~ 
STUDIO: „Zdraj*a*. + 
SYRENA (inżynierska 4): „Statek 
szczęście to 


„Hrabina 
czwartku”, ig 
JURATA (Krak, Przedm. 66): „U- 

piór w operze“ i „Ucieczka Tarza. 


na“, zaczęło“, : 
KOMETA (Chłodna 49): „Buffalo | TON (Puiawska 39): „Historia jed- 
Bilt“ i rewia. nej nocy*, że 
MARS (żoliborz); „Ostatnia noc ska- a EAEE N (Złota 72); „Serce i 
zańca”, i szpada“, « aN 
Berri (Leszno 68): „Mayerling“ i| UNIA (Dzika 9); „Droga do Rio“ 
„Żona czy sekretarka“, i i rew.a, i i 
MEWA: „Café Metropole“ i „Legia |VICIORIA: „Ślepy zaułek“. 03 
Zatraceńców”. i Lo RONA 
MAJESTIC: „Zatańczymy”. eaman r 


157,MiuJSKI: „Gdy kwitną bzy“. RE e 


aeee Z AE AA 
Udbito w drukarni Sp. Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, warecka 7. 


ROXY (Wolska 14): „Dziewczęta z 


